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Prejskl programu KPZH

■udoi w coairnm nwagi opinii światowo!

HAWANA (PAP)
Prasa kubańska poświęca

iiadal wiele komentarzy pro­
jektowi programu KPZR.

Dziennik .,Revolucion” pod­
kreśla, źe nowy program o-

twiera drogę do świetlanej
przyszłości ludzkości, jej
szczęścia i pokoju. Zwycięski
marsz komunizmu — stwier­
dza dziennik — nie może być
powstrzymany nawet przy
pomocy broni nuklearnej’.
Podczas gdy w Stanach Zje­
dnoczonych koła imperialisty­
czne i wielkie koncerny ha-
'mują rozwój sił wytwórczych,
(Wzmagają wyzysk i wywołują
wzrost bezrobocia, Związek
■Radziecki kroczy naprzód dro­
gą postępu, zapewniając ma­
som pracującym dobrobyt i
szczęście. Projekt nowego pro­
gramu KPZR otwiera przed
ludzkością wspaniałe perspek-
irw-y.

Kraków, czwartek 3 sierpnia 1961

DELHI (PAP)
hinduski

generał
- -'tf,

agencji

Wybitny
Społeczny,
Singh Sokhey, złożył kores­
pondentowi agencji TASS
nastęoujące oświadczenie:

Ogłoszenie projektu progra­
mu Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego jest
wydarzeniem o olbrzymim
znaczeniu międzynarodowym
1 dowodzi, że istnieje nieza­
wodny sposób zlikwidowania
nędzy i zacofania na całym
świecie. Dla narodów krajów
Azji. Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej, . które są opóźnione w

rozwoju gospodarczym, pro­
gram jest podsumowaniem
doświadczeń Związku Radzie-

działacz
Sahib

Dzień oskarżenia
1 dzień apelu

16 losziica podpisania
Układu Poczdamskiego

BERLIN (PAP)
2 bm. minęło 16 lat od chwi­

li podpisania w Poczdamie hi­
storycznego układu przez
przedstawicieli zwycięskiej
koalicji antyhitlerowskiej.
Przypominając tę rocznicę,
prasa Niemieckiej Republiki
Demokratycznej publikuje sze­
reg okolicznościowych artyku­
łów. Stwierdza się w nich, że
rocznicę podpisania Układu
Poczdamskiego jest w obecnej
sytuacji jednocześnie dniem
oskarżenia i dniem ape­
lu. Oskarżeni są ci,, któ­
rzy występują przeciwko
zasadom Układu, wskrzeszają
ponownie militaryzm niemiec­
ki w NRF j próbują pchnąć
świat w otchłań nowej wojny.
Jednocześnie w rocznicę pod­
pisania Układu Poczdamskie­
go, ludzie miłujący pokój pa­
miętają o naukach, wypływa­
jących z historii i zdecydowa­
nie przeciwstawiają się mili-

taryzmowi, faszyzmowi i woj­
nie. Dopóki panuje militaryzm
niemiecki, pokój w Europie
jest zagrożony — głoszą auto­
rzy artykułów. Jedynie słusz­
ny kierunek wskazuje memo­
randum Związku Radzieckie­
go w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami oraz nie­
miecki plan pokoju. Oba te

dokumenty oparte są właśnie
na zasadach Układu Poczdam­
skiego.

śmiertelny
wypadek

na Kościelcu
(Inf. wł.) Wczoraj około po­

łudnia spadł z 30-metrowej
wysokości na zachodniej ścia­
nie Kościelca Zdzisław Jezier­
ski, 19-Jetni maturzysta z Ło­
dzi, ponosząc prawie natych­
miast śmierć.

Jak się okazało, Jezierski
Wraz z drugim kolegą, 17-let-
nim Wacławem Moczuradem
wybrali się na wycieczkę w

Tatry. W okolicy przełęczy na

Karbie, Moczurad został się
opalać (mimo nalegań kolegi),
natomiast Jezierski począł się
Wspinać na Kościelec — bez
żadnego ubezpieczenia i do­
świadczenia w tym kierunku.

W pewnym momencie Moczura.
ńowi mignęła sylwetka spadające­
go głową w dćl kolegi. Równo­
cześnie w ślad za nim widział to­
czące się gła.y. Gdy dobiegł na

miejsce upadku, Jezierski jeszcze
żył. Jednak mimo pomocy leka­
rka, który przypadkowo znalazł
się w tym rejonie, oraz znajdują­
cych się w pobliżu ratowników
GOPR — wkrótce zmarł, wskutek

ciężkich uszkodzeń czaszki i krę­
gosłup?.. Zwtoki tragicznie z;mar-

le;o chłopca ekipa ratownicza
GOPR prretransportowEła do Za­
kopanego. Warto przypomnieć, że

Kościelec pochłoń?ł na przestrze­
ni lat wiole ofiar, a w dniu wczo­
rajszym ten smutny bilans jeszcze

się powiększył. (taj)

ckiego od czasów Wielkiej Re­
wolucji Październikowej

♦
, LONDYN (PAP)

Na łamach dziennika „Daily
Herald” znany działacz la-

bourzystowski Michael Foot
zastanawia się nad tym, jaki
wpływ wywrze nowy program
KPZR na losy świata.

Kiedy program będzie zre­
alizowany — pisze m. in. Foot
— w polu widzenia obozu ko­
munistycznego stanie zwycię­
stwo światowe. Nie ulega wąt­
pliwości, że kraje Azji, Afryki
i Ameryki Łacińskiej unieza­
leżniają się coraz bardziej od
wszelkich obcych wpływów i
w ciągu nadchodzących 10 lub
20 lat będą w znacznie więk­
szej mierze decydować o lo­
sach świata.

W Jakim kierunku pójdą prace
nad rewizją inwestycji w rolnictwie?

Oszczędność? Tak!
Ale nie kosztem

r I

Wypowiedź wiceministra rolnictwa dr Józefa Okuniewskiego

NA OPOLSZCZYżNIE

2950 ha ląk 1 5715 ha gruntów zostanie zmeliorowa­
nych w roku bieżącym na Opolszczyźnie.

Na zdjęciu: Zakładanie sączków drenarskich na po­
lach gromady Obrowice w pow. Koźle.

CAF — fot, Okoński

WARSZAWA (PAP)
Pierwszy etap prac nad rewizją inwestycji w rolnic­

twie — jak poinformował przedstawiciela PAP wicemi­
nister tego resortu, dr J. Okuniewski — nie przyniósł
spodziewanych wyników. Dlatego też Ministerstwo Rol­
nictwa — w oparciu o zdobyte doświadczenia — przy­
stąpiło do drugiego etapu prac w tym zakresie na nieco
zmienionych zasadach.

Podstawową wytyczną w II

etapie rewizji jest przestrze­
ganie zasady, że oszczędności
nie mogą spowodować w żad­
nym wypadku zmniejszenia
rzeczowych rozmiarów inwe­
stycji koniecznych dla wyko­
nania zadań produkcyjnych
ustalonych w planie 5-letnim.
Jeśli rewizja wykaże niepra­
widłową lokalizację danej in­
westycji, zostanie ona wyłą­
czona z planu, ale. na jej miej­
sce włączy się analogiczne za­
danie, prawidłowo zlokalizo­
wane i gwarantujące wykona­
nie zadań produkcyjnych. W
szczególności nie mogą’być u-

szczuplane rzeczowe rozmiary
inwestycji melioracyjnych
oraz inwestycji w państwo-

gospodarstwach rol-
Sa. one bowiem ściśle

powiązane z programem
wzrostu produkcji rolniczej.

W zakresie budownictwa
główną wytyczną jest maksy­
malne wykorzystanie istnie-

budynków gospodar-
_ ..l—,—i inwentar-

nych specjalistów z zewnątrz
i pracowników naukowych o-

raz nauczycieli szkół rolni­
czych. Nieodzowna jest także
bardziej systematyczna kon­
trola pracy poszczególnych ze­
społów ze strony prezydiów
rad narodowych.

Jak podaje zarząd" Kolei
Linowych w Zakopanem,
dokonano już wymiany
wagoników w kolejce lino­
wej na Kasprowy Wierch.
4 nowe wagoniki zawisły
już na linach nośnych. Po­
nieważ nowe wagony mają
inny kształt zaistniała po­
trzeba przebudowy pero­
nów tak na dole w Kuźni­
cach, jak 1 na stacji poś­
redniej na Myślenickich
Turniach i końcowej — na

Kasprowym Wierchu. W
związku z tym normalny
ruch pasażerski rozpocznic
się nie jak uprzednio po­
dawano 3, a 5 sierpnia w

sobotę.
Na zdjęciu wymiana wa­

goników.
Fot: CAF

Koniec wędrówek
do „powiatu"

,A

Fanfani

wych
nych.

Szef*ofcfe/

XXI MRS
rozpoczęty

W chwili gdy ten numer

„Gazety” trafi do rąk czytel­
ników zawodnicy startujący
w XXI Międzynarodowym
Rajdzie Samochodowym będą
już przemierzać pierwsze kilo­
metry pierwszego etapu. W
dniu . wczorajszym w biurze
Rajdu mieszczącym się w III
Domu Akademickim przy ul.
Reymonta, zameldowali się
ostatni zawodnicy. W godzi­
nach popołudniowych zastęp­
ca przewód n. Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa Ed­
ward Góra przyjął delegację
kierownictwa i zawodników.

Między godz. 11 a 18 odby­
wał się w dniu wczorajszym
odbiór techniczny maszyn.
Ostatecznie do Rajdu wystar­
towało 59 załóg z 8 krajów,
w tym 30 załóg zagranicznych.
W ostatniej chwili z niewia­
domych przyczyn nie przybyli
Francuzi. Tak więc ostatecz­
nie do I etapu Rajdu wystar­
towały dziś, tj. 3 bm. o godz.
0,01 trzy zespoły narodowe:
Szwedzi, zawodnicy NRD i

Polacy. Cztery zespoły fabry­
czne: Volvo, Wartburg, Tra­
bant oraz Polski Klub Moto­
rowy z Londynu i 7 zespołów
klubowych w tym 5 zespołów
polskich oraz dwa zespoły
niemieckie ADWV (na Wart­
burgach) i ADAC Berlin.

Co można powiedzieć o

szansach? Największe szanse

na zdobycie mistrzostwa Eu­
ropy i zwycięstwo w Rajdzie
Polski mają zawodnik szwedz­
ki Andersson, nr 51 na Volvo,
następnie zawodnik NRF

Boehringer nr 63, startuje na

Mercedesie
szwedzki
Saabie,
sześciu
roku rajdach prowadzi w kla­
syfikacji Szwed Andersson
przed Walterem (NRF), który
nie startuje w Rajdzie Polski,
Boehringerem i Skoghem.

W Pucharze Pań startują
trzy załogi. Największe szan­
se na zdobycie pucharu ma

doskonała zawodniczka szwe­
dzka Evy Rosęuist, która je-
dzie na Volvo z Polką Wolko
z Katowic.

Oprócz konkurencji między­
narodowej (eliminacje do mi-

oraz zawodnik
Skogh nr 25 na

Warto dodać, że po
rozegranych w tym

strzostw Europy) Rajd Polski
rozgrywany jest również w

konkurencji krajowej. W eli­
minacjach do mistrzostw Pol­
ski prowadzi Żymirski przed
Zasadą, Wędrychowskim i Ti-
moszkiem. Trzeba dodać, że

zawodnicy polscy startują w

tym roku na bardzo dobrych
maszynach i mają szansę na­
wiązać walkę z czołowymi za­
wodnikami europejskimi. Naj­
większe nadzieje wiĄżemy ze

zdobywcą pucharu „Gazety
Krakowskiej” i „Tempa” w

roku ubiegłym — Sobiesła­
wem Zasadą, (startuje na

BMW 700) i Timoszkiem.
W dniu wczorajszym przy­

był również do Krakowa se­
kretarz Komisji Sportowej
Międzynarodowej Federacji
Automobilowej (FIA) p. Hen-
ri Schroeder.

(Na koniec informacja: za­
wodnicy w I etapie — start w

Krakowie — przejechali przez
Lubień, (0.40), Zakopane (1,40),
Jabłonkę (2,20), Suchą (3,10), i Wi-

słę-Kubalonkę (5,00). W tym sa­
mym dniu, a więc 3 bm. zjawią
się w Ojcowie o godz. 20,20 a na

mecie I etapu w Krakowie o

20,40. Do II eta,pu zawodnicy wy­
startują w piątek o godz. 8 00 z

ul. Reymonta 1 przejadą przez
Ojców o godz. 8,20. W tym sa­
mym dniu zjawią się w B'czycach
o godz. "20,55, a w Wysokiem o

godz. 21.00. W Wysokiem nastąpi
start do próby regularności i na

metę II etapu zawodnicy przyja-
dą o godz. 4,55 w sobotę. O godz.
5.00 tego samego dnia na ulicy
Reymonta odbędzie się próba ho-
mowanla. W niedzielę 6 bm. na

lotnisku w Raikowicach odbędzie
się wyścig płaski o godz. 12-tej.
Zapowiedziane na godz. 11 pokazy
lotnicze z przyczyn niezależnych
od organizatorów zostały odwoła­
ne.

malne
jących
skich a zwłaszcza

___ ___

skich przez ich adaptację, z

uwzględnieniem nowoczesnej
technologii w produkcji zwie­
rzęcej, co pozwoli na uzyska­
nie oszczędności bez ograni­
czenia programu produkcyj­
nego.

W PGR rewizja inwestycji
w II etapie prowadzona bę­
dzie w dwóch fazach w skali
całych inspektoratów, a nie

pojedynczych gospodarstw.
Pierwsza faza obejmie rewi­
zję inwestycji, przewidzianych
do realizacji w 1962 r. Powin­
na być ona zakończona do li­
stopada br. Druga faza obej­
mie inwestycje zaplanowane
na lata 1963—65. Oszczędności
uzyskane w pierwszej fazie
zostaną przekazane do rezer­
wy Rady Ministrów, nato­
miast oszczędności osiągnięte
w toku rewizji inwestycji,
które będą realizowane w la­
tach 1963—65 utworzą rezer­
wę na przyspieszenie realiza­
cji inwestycji PGR lub
rozszerzenie.- Będą nią
nować poszczególne
wódzkie zarządy PGR.

Również w zakresie inwe­
stycji melioracyjnych rewizja
nie może ograniczyć programu
rzeczowego. Natomiast należy
szukać oszczędności przez tań­
sze i korzystniejsze rozwiąza­
nia techniczno-ekonomiczne,
zwiększenie mechanizacji ro­
bót. a w wyjątkowych przy­
padkach przez ograniczenie
części melioracji podstawo­
wych do granic niezbędnych
dla realizacji planu meliora­
cji szczegółowych.

Doświadczenia I etapu prac
nad rewizją dokumentacji in­
westycyjnych wskazują na

konieczność szerszego wciąg­
nięcia do zespołów rewizyj-

Dwie ważne decyzje premiera
WARSZAWA ’ (PAP)

Ukazało się pismo okólne
prezesa Rady Ministrów w

sprawie przyjmowania podań
od obywateli przez biura gro­
madzkich rad narodowych.

Nawiązując do uchwały
VIII Plenum KC PZPR, która
wskazuje na konieczność u-

mocnienia gromadzkich rad
narodowych i dalszego zbliże­
nia. tego
ludności,
zachodzi
środków,
odciążenie ludności wiejskiej
od konieczności częstego uda­
wania się do siedzib powiato­
wych rad narodowych w celu
załatwienia różnych spraw u-

rzędowych.
Na powyższy problem zwró­

ciła również uwagę sejmowa
komisja spraw wewnętrznych,
postulując, by biura gromadz­
kich rad narodowych przyjmo­
wały podania w sprawach, o

załatwieniu których w I in­
stancji decydują prezydia
PRN.

Pismo okólne zaleca więc
przewodniczącym prezydiów
WRN, by udzielili prezydium
rad narodowych niższych sto­
pni wytycznych uwzględniają­
cych zasadę, iż biura GRN po­
winny przyjmować bezpośred­
nio od obywateli, na ich żąda­
nie, wszystkie podania .kiero­
wane do prezydiów PRN w

sprawach związanych z wy­
miarem podatku gruntowego,
obowiązkowych dostaw, po­
zwoleniami budowlanymi i
zgłaszanie budów, a także po­
dań, kierowanych do nadleś­
niczych lasów państwowych.
Prezydium "WRN może rozcią­
gnąć ten obowiązek także na

inne podania, kierowane do
rad powiatowych.

Prezes Rady Ministrów wy­
dał również zarządzenie w

sprawie racjonalnego wyko­
rzystania maszyn biurowych
w administracji.

Realizacja postanowień VIII
Plenum KC PZPR w sprawie

ogniwa władzy 'do
pismo podkreśla, iż
potrzeba podjęcia
mających na celu

rozszerzenia uprawnień 1 u-

mocnienia rad narodowych
niższych szczebli — stwierdza
zarządzenie — uzależniona jest
w dużym stopniu również od
usprawnienia pracy biurowej
administracji terenowej, zwła­
szcza prezydiów PRN i biur
GRN. Wymaga to dostarczenia
tym ogniwom maszyn biuro­
wych. Liczne urzędy, i instytu­
cje centralne mają nadmiar
takich maszyn, podczas gdy w

terenie odczuwa się ich dotkli­
wy brak.

Prezes Rady Ministrów zo­
bowiązuje więc ministrów,
kierowników urzędów central­
nych oraz kierowników podle­
głych im jednostek organiza­
cyjnych do przeanalizowania
aktualnych potrzeb w wyposa­
żaniu w materiały, biurowe.
Materiały z dokonanej anali­
zy, określające m. in. ilość
zbędnych maszyn tego typu,
należy przekazać
powołanej komisji
do 31 października br.

Do zadań tej komisji należeć

będzie opracowanie rozdzielnika

maszyn dla poszczególnych woje­
wództw. Komisja dokona też a-

nalizy zapotrzebowania na maszy­
ny biurowe w okresie do 1965 r.,

uwzględniając zwłaszcza potrzeby
prezydiów PRaN i biur GRN.

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

W środę we wczesnych go­
dzinach popołudniowych
przybyli do Moskwy premier
Włoch Fanfani i minister
spraw zagranicznych Segni.
Gości włoskich witali premier
Nikita Chruszczów, pierwszy
zastępca przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR Miko-
jan, minister spraw zagranicz­
nych Gromyko i inni.

RZYM (PAP)
W związku z wizytą premie­

ra Fanfaniego w Moskwie, w

rzymskich kołach parlamen­
tarnych wyrażana jest na­
dzieja iż spotkanie N. S.
Chruszczowa z premierem
włoskim przyczyni się do lep­
szego wzajemnego zrozumie­
nia między obu krajami i do
złagodzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych.
Dlatego też wszystkie repre­
zentowane w parlamencie par­
tie polityczne, z wyjątkiem
skrajnej prawicy, z aprobatą
przyjęły idee spotkania obu
mężów stanu.

Prasa włoska zaznacza, że róż.
ńlce poglądów co do podstawo­
wych problemów międzynarodo­
wych nie powinny przeszkodzić
Związkowi Radzieckiemu i Wło­
chom w szukaniu takich rozwią­
zań, które byłyby możliwe do

przyjęcia dla obu stron.

Najbardziej poczytny we Wło­
szech dziennik „Corriere della
Sera” pisał ostatnio, że wymiana
poglądów może być korzystna i
może doprowadzić do wyjaśnienia
ogólnej sytuacji.

J. SWIATŁOWSKI

WŁOCŁAWEK. Przygotowująca
się do niedzielnego meczu z Cra-

covią drużyna bydgoskiej Polo­
nii pokonała reprez. Włocławka
9:0.

TORUŃ. W towarzyskim meczu

piłkarskim Pomorzanin wygrał z

I-ligowym Zawiszą 2:0.
WARSZAWA. Rozegrane wclio-

raj w godzinach wieczornych
przy elektrycznym świetle m»ię-
dzynarodowe spotkanie piłkarskie
L-egia — Botew Plowdlw zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem
drużyny warszawskiej 7:3 (3:1).

specj alnie
w terenie

stwier-
zachod-

legalna
iżeo-

bardziej
nie ma

H AGENCJA PAP podaje,
te w ciągu ostatnich 48 go­
dzin francuskie lotnictwo woj.
skowe 50 razy naruszyło ob-
»zar powietrzny Tunezji w ró­
żnych rejonach tego kraju. W
kilku wypadkach tunezyjska
artyleria przeciwlotnicza otw-o.

rzyla ogień do tych samolo­
tów.

g KOMITET Centralny KPD

za pośrednictwem rozgłośni
radiowej Deutscher Freiheits-
sender 904 zwrócił się do

wszystkich komunistów w NRF
z odezwą w związku z nad­
chodzącą piątą rocznicą dele-

galizacji tej partii przez wła­
dze bońskie. Odezwa
dza, źe w Niemczech
nich potrzebna Jest

partia komunistyczna
becnie stało się jasne
niż kiedykolwiek, że

siły, która byłaby w stanie
zlikwidować tę partię. W

związku ze zbliżającymi się
wyborami do Bundestagu, o-

dozwa głosi: Komuniści udzie­
lają poparcia wszystkim tym
siłom politycznym i tym kan­
dydatom, którzy wypowiada­
ją się na rzecz pokoju i zawar­
cia traktatu pokojowego, prze­
ciwko zbrojeniom atomowym 1

wprowadzeniu ustaw nadzwy­
czajnych, udzielają poparcia
tym, którzy wypowiadają się
za utworzeniem neutralnych
Niemiec.

g W MOSKWIE podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że

przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego i Kanady stwierdzi­
li, Iż istnieją możliwości dal­
szego rozszerzenia radziecko-

kanadyj sklej wymiany han­
dlowej na zasadzie wzajem­
nych korzyści. Stwierdzono
też zwiększenie wymiany to­
warowej, realizowanej w o-

parciu o radziecko-kanadyj-
ską umowę handlową z 29 lu­
tego 1956 roku.

Rokowania handlowe przed­
stawicieli obu krajów odbyły
się w Ottawie w końcu lipca,
zgodnie z istniejącym porozu­
mieniem o sprawdzaniu co ro­
ku stanu wzajemnej wymiany
handlowej.

gZ OKAZJI pobytu w Cze­
chosłowacji prezydenta Ghany
Kwame Nkrumaha, odbył się
2 sierpnia w zakładach

CZKD-Stalingrad” wiec, na

którym przemówienie wygło­
sił pierwszy sekretarz KC

KPCz, prezydent CSRS, A. No-

votny. Wskazał on, że serdecz­
ne przyjęcie, z jakim spotkał
się Nkrumah w Czechosłowa­
cji, jest dobitnym wyrazem
przyjaźni i sympatii nie tylko
dla narodu Ghany i jej pre­
zydenta, lecz również dla

wszystkich narodów kontynen­
tu afrykańskiego.

• 2 BM. OPUŚCIŁA Polskę
delegacja kupców z Kuwejtu,
żegnana na lotnisku Okęcie
przez przedstawicieli central
handlu zagranicznego. W cza­
sie 10-dnlowego pobytu w na-

syzb m kraju, kupcy z Kuwej­
tu przeprowadzili rozmowy z

przedstawicielami szeregu cen­
tral handlu zagranicznego i

złożyli próbne zamówienia na

różne artykuły żywnościowe
jak: konserwy, sery, cukierki,
herbatniki, przetwory owoco­
wo-warzywne oraz na aparaty
radiowe i opony.

Znowu to samo
(Inf. wł.). Wczoraj o godz.

16.10 przy ul. Kobierzyńskiej
w Krakowie wyjechał ze

śmietniska „Star” KR 40-17
własność Akademii Medycznej
w Krakowie i już po zrobieniu
paru metrów ładował się na

autobus Spółdzielni Pracy
Komunikacyjno-Warsztatowej

jadący w stronę Skawiny.
Właściwie tylko dzięki przy­

tomności umysłu kierowcy
autobusu Władysława Baran­
ka udało się uniknąć niesz­
częścia. „Star” zaczepił tylko
tyłem o autobus i poleciał jak
opętany w stronę miasta. Nie­
daleko uleciał. Zatrzymał się:
na uciętym przez niego słupie
telefonicznym. Kierowca

na ich
dyspo-
woje-

Na szosie w Stróży. Sku­
tki wyprzedzania na trze­
ciego: dwie osoby ranne, w

tym jedna ciężko, dwa roz­
bite motocykle.

Pcim (pow. Myślenice) —

szybka jazda kierowcy
PKS (Rzeszów) doprowa­
dziła do zjechania z szosy,
rozbicia wozu i zniszczenia
towaru.

Fot. A. Piotrowski

odniósł większych obrażeń.
Zajęli się nim, natychmiast
zjawiający się na miejscu
wypadku, funkcjonariusze
MO. Balonik już za pierw­
szym dmuchnięciem wykazał
przyczynę wypadku.

Dziwne tylko źe ze śmietni­
ska koło Zakrzówka pozwolo­
no w ogóle wyjechać temu

kierowcy. Jego koledzy po fa­
chu widzieli w jakim stanie
wsiadał do samochodu. Taka,
naprawdę źle pojęta solidar­
ność zawodowa, mogła kosz­
tować życie, (cm)

*

Na skutek zastraszającego
wzrostu wypadków drogo­
wych, prezes Rady Ministrów
oraz Komenda Główna Milicji
Obywatelskiej poleciła podję­
cie jak najbardziej energicz­
nych kroków. Zostaną zaos­
trzone sankcje karne przeciw­
ko naruszającym przepisy kie­
rowcom, woźnicom i pieszym.
Komendy Wojewódzkie MO
ogłosiły swojego rodzaju „mo­
bilizację” funkcjonariuszy
MO. Do walki przeciwko
„zmotoryzowanym szaleńcom”
mają wystąpić wszyscy mili­
cjanci, nawet wtedy gdy znaj­
dują się poza służbą. Do akcji
zostali włączeni też inspekto­
rzy wydziałów komunikacji
prezydiów WRN. (apio)

Depesza gratulacyjna I

WARSZAWA (PAP)
Z okazji pierwszej rocznicy

proklamowania niepodległości
Republiki Nigeru przypadają­
cej w dniu 3 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Nigeru Ha­
man! Dlorl.

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA (PAP)

2 bm. nowo mianowany po­
seł nadzwyczajny i minister
pełnomocny Republiki Argen­
tyny w Polsce Louis Francis­
co Castells złożył wizytę wstę­
pną ministrowi spraw zagra­
nicznych Adamowi Rapackie­
mu.

Poseł Castells przybył do
Warszawy 24 lipca witany na

dworcu głównym przez dyrek­
tora protokołu dyplomatycz­
nego MSZ ambasadora Je­
rzego Grudzińskiego oraz

członków poselstwa Argenty­
ny z charge d’affaires a. i. Ca-
rios Adelmar Ferro na czele.
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Deiegac|a gospodarcza
ZRA

odwiedzi Polskę
PARYŻ, Jak donosi z Damasz­

ku agencja France Presse, dele­
gacja gospodarcza reprezentująca
obydwie prowincje ZRA zamierza
udać się w podróż do ZSRR, Buł­
garii 1 Polski w celu przedysku­
towania problemów rozwoju wy-

amiany handlowej między ZRA

wspomnianymi krajami.

Protest
Komunistycznej Partii

Danii
KOPENHAGA. Komunistyczna

Partia Danii skierowała do rządu
list protestujący przeciwko pla­
nom przyłączenia się Danii do

wspólnego rynku. Jak stwierdza

list, krok ten pociągnie za sobą
wzrost bezrobocia w Danii. Z

punktu widzenia politycznego Da­
nia wciągnięta zostanie w orbi­
tę agresywnych planów NATO,
zaś niezawisłość narodowa kraju
podporządkowana zostanie ponad-
państwowęj organizacji, w której
NRF odgrywa dominującą rolę.

Wizyta
G

w Jugosławii
BELGRAD. Prezydent Ghany

Kwame
dzil na

denta Tito

Jugo»lawiL
W czaaie

Ghany odbędzie rozmowy poli­
tyczne z prezydentem Tito, i in­
nymi osobistościami Jugosłowiań­
skimi. Oprócz Belgradu Kwame
Nkrumah odwiedzi równlei In­
ne miasta Jugosławii.

Strauss wrócił do Bonn
W frodę wrócił ze Stanów Zje­

dnoczonych do Bonn minister

obrony NRF, 6trauss. Podczas

18-dniowego pobytu w Stanach

Zjednoczonych spotkał się on s

szeregiem polityków amerykań­
skich 1 obejrzał różne urządze­
nia wojskowe. Podczas spotkania
■ amerykańskim sekretarzem

obrony, McNamara, Strauss prze­
dyskutował — jak mówi się w

Bonn — „przyszłą niemięcko-
amerykańską polityką obronną”.

Most przez morze

MOSKWA. Między miastami
Saratów 1 Engels, leżącymi na

dwóch przeciwległych brzegach
Wołgi, powstaje obecnie najwię­
kszy w Europie most o długości
prawie 3 kilometrów. Nad woda­
mi Morza Stalingradzklego jeździć
będą tym mostem tysiąca samo­
chodów, trolejbusów 1 autobusów.

Dotychczas komunikacja między
obu miastami odbywała się przy
pomocy tramwajów wodnych i

promów.

Klęska termitów w USA
WASZYNGTON. Tęrmity .powo­

dują z każdym rokiem coraz

większe szkody w gospodarce Sta.
nów Zjednoczonych. Dr Thomas

Snyder z Instytutu Badań Nauko­
wych im. Smitha obliczył, iż osta­
tnio powodują one rocznie szkody
w wysokości 250 milionów .dola­
rów. Zdaniem uczonego, strafjy te

są przeszło dwukrotnie wyższe niż

przed 10 laty.
Thomas Snyder poinformował, li

klęska termitów wystąpiła osta­
tnio w północnych okręgach kra-

Prowokacyjna parada
floty wojennej w Kilonii
BONN. Z okazji objęcia stano­

wiska inspektora marynarki wo­
jennej NRF przez b. oficera hi­
tlerowskiego, obecnego kontr­
admirała Zenkera, w porcie ki-
lońskłm odbyła się we wtorek
wielka parada morska. W para­
dzie wzięło udział 55 jednostek
zachodnlo-niemiiecklej Bundes-

marlne, w tym 5 niszczycieli 1 7

pościgowców.

Największy inkubator
na świecie

BUDAPESZT. Węgierscy Inży­
nierowie i robotnicy skonstruowa­
li największy na świecie inkuba­
tor. „Sztuczna kwoka” wysiaduje
za jednym zamachem 60 tys. kur- |

cząt. Dopływ ciepła do inkubato­
ra jest regulowany automatycz­
nie. 1

dr
Nkrumah przybędzie

zaproszenie prezy-
z oficjalną wizytą do

•wej wizyty prezydent

Deklaracja
młodych parlamentarzystów

w Moskwie
MOSKWA (PAP) młodzieżą problemów 1 zape-

Uczestnlcy Międzynarodowe- wnietnia młodemu pokoleniu
go Forum Młodzieży w Mos- trwałego pokoju. Deklaracja
kwie, młodzi parlamentarzyści podkreśla konieczność skupie-
i członkowie lokalnych rad —* - - - -

samorządowych z różnych
krajów, opublikowali deklara­
cję, która głosi, że Forum
wniosło poważny wkład do
sprawy pogłębiania wzajemne­
go zrozumienia i współpracy. . .

Młodzi parlamentarżyśći do- mych krajów . wysłuchali we

konali wymiany poglądów na wtorek głosu przedstawiciela
najważniejsze problemy współ- Związku Wolnej Młodzieży
czesności i wypowiedzieli się Niemieckiej na temat proble-
za ; organizowaniem podobnych mu Niemiec.
spotkań w przyszłości. Młodzi
parlamentarzyści . wzywają
wszystkich swoich kolegów z

różnych krajów, aby mobilizo­
wali opinię publiczną do roz­
wiązywania stojących przed

Pofriżki ultrasów
wobec włoskiego
przemysłowca

RZYM (PAP)
■Jak donosi rzymski tygodnik
„II Punto”, prezes włoskiego
państwowego przedsiębiorstwa
paliw płynnych Eni, Enrlco
Mattel, otrzymał list z po­
gróżkami podpisany przez
podziemną organizację woj­
skową francuskich ultrasów —

OAS. W liście tym ultrasi
grożą Mattel i jego rodzinie
śmiercią za „antyfrancuską
działalność Eni w Afryce Pół­
nocnej i na Bliskim Wscho­
dzie”.

„II . Punto” przypuszcza, że

prowadzona od pewnego czasu

kampania przeciwko Enf jest
kierowana przez międzynaro­
dowy kartel naftowy przy
współudziale „Compagnle Pe-
troliere Francaise”.

Byli hitlerowcy
wychowują młodzież

w NRF

nia wszystkich sił dla realiza­
cji idei powszechnego i całko­
witego rozbrojenia.

Na prośbę wielu delegacji u-

czestnicząęych w Międzynaro­
dowym Forum Młodzieży, —

chłopcy i dziewczęta z róż-

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego FDJ Schuman
opowiedział o historii rozbi­
cia Niemiec. Główne nieszczęś­
cie narodu niemieckiego —

podkreślił on —stanowi pa­
nowanie imperialistów 1 mlli-
tarystów w Niemczech zacho­
dnich, którzy Intensywnie się
zbroją przy pomocy swych
zaoceanicznych panów i ma­
rzą o odwecie. Dodał on, że na

odpowiedzialnych stanowis­
kach w Niemczech zachodnich
znajdują się przestępcy wo­
jenni, wśród nich Foertsch.
Heusinger, Globke 1 inni.

Schuman podkreślił olbrzy­
mie znaczenie radzieckich pro­
pozycji w sprawie zawarcia
traktatu pokojowego z Niem­
cami 1 rozwiązania na tej pod­
stawie sprawy Berlina zacho­
dniego-. Przypomniał on oświa­
dczenie Nikity Chruszczowa o

tym, że Związek Radziecki
nie naruszy wolności miesz­
kańców Berlina zachodniego.
Związek Radziecki opowiada
się za wolnością Berlina za­
chodniego, przeciwko dalszej
jego okupacji.

Pod adresem Schumana I

jego kolegów z FDJ skierowa­
no wiele pytań.

Kierownik departamentu do
spraw młodzieży UNESCO —

Pierre Francois, zabierając
głos na Forum Młodzieży po­
wiedział, że zbliżenie kultury
Wschodu i Zachodu stanowi
jedno z głównych zadań
UNESCO. Chcemy pokazać —

powiedział on — że wzajemne
wzbogacenie się obu kultur
jest możliwe, a nawiązanie
kontaktów między ludźmi róż­
nych krajów ułatwi nam za­
danie.

Przedstawiciel UNESCO we­
zwał młodzież do zespolenia
wysiłków celem , obrony i
wzbogacania światowej - kultu­
ry przyszłości.

BERLIN (PAP)
W źwiązku z szesnastą ro­

cznicą podpisania w roku
1945 układu . poczdamskiego,

który dotyczył całych Nie-'
mieć, agencja ADN przytacza
dane świadczące o pogwałce­
niu ducha i litery tego .układu,
m. in. w jednej z bardzo waż­
nych dziedzin źyćia. Chodzi
tu o system oświaty.

W państwie bońskim czyn­
ni są nadal tysiącami nauczy­
ciele hitlerowcy, których po­
glądy polityczne wcale się nie
zmieniły od szesnastu lat.
Podczas gdy w Niemczech
wschodnich natychmiast po
wojnie usunięto ze szkół 73
proc, wszystkich nauczycieli,
ponieważ można było przypu­
szczać, że będą kształcili mło­
dzież nadal w duchu faszys­
towskim, to w Niemczech za­
chodnich w okresie od 1951 do
marca 1956 roku reaktywowa­
no 181.202 hitlerowskich pra­
cowników oświaty i zatrud­
niano ich w ministerstwach,
szkołach i wyższych uczel­
niach.

Nasz komers^arx
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Słaby meczwBronowicach

Ostręgi. (rm)

Macmillan

Wawel
WAWEL: Ostręga, Slyss, Raszu

Pogoń i— Unia 0:0

Rozegrane w Tarnowie spotka-
nie, piłkarskie o mistrzostwo ■II

ligi pomiędzy tamtejszą Unią i

Pogonią Szczecin zakończyło się
wynikiem nierozstrzygniętym 0:0,

Wynik remisowy nie krzywdzi
żadnej x drużyn. W zespół* •Unii

Calisia 0:1 (0:1) W zespole gości bardzo do-
brze zagrali Kmiecik, Świercz
i bramkarz Wolnik. W zespoleba, Kolodzlejciyk, Warmus, l»a- 1 Bramkarz. woimK. vv

nlelew.kl Golda, Wójcik. Zapal- wojskowych Słysz, Gołda. U-
dzarneckl, Waśnlowskl danie wypadj debiut w bram­

ce Ostręgi. (rm)

OBFITE POŁOWY

bazie Państwowego
Przedsiębiorstwa Połowów
Dalekomorskich „Odra” w

Świnoujściu wyładowuje
się codziennie tysiące be­
czek ze śledziami. Tego­
roczne połowy są udane.

„Odra” półroczny plan po­
łowów wykonała ze zna­

czną nadwyżką.
JToŁ RozmyilowlcS

W

¥f

Ambasador Włodarek

zloty! wizyty
prezydentowi
Meksyku

MEXICO-CTTY (PAP)
amb asa-

Mieczy-
Wdniu27ub.m.

dor PRL w Meksyku
sław Włodarek, został przyj ę-

ty przez prezydenta Meksyku,
Adolfo Lopez Mateosa. Była
to wizyta pożegnalna. W dniu
31 lipca minister spraw za­
granicznych Meksyku, Tello,
wydał ]
na cześć

korując
Orderem

pierwszej

przyjęcie pożegnalne
amb. Włodarką, dc-

go meksykańskim
Orła Azteckiego

j klasy!

miasta Tete-

pania o uzyskanie 50 podpisów koniecznych
do zwołania nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, które rozpatrzyłoby

zły moment
Newsi koBBtruBlyśd idrsdznjg aieokaść

wobsc polityk! rządu brytyjskiego
^LONDYN (PAP)

Londyński korespondent
PAP, red, S. Bańkowski pisze'1

Wydarzenia związane z e-

Wentualnym przystąpieniem
W. Brytanii do Wspólnego
Rynku europejskiego rozwija­
ją się szybko. Wiceminister
Heath, który powrócił we wto­
rek do Londynu ze spotkania
z ministrami spraw zagranicz­
nych krajów „szóstki” w Pa­
ryżu, oświadczył, że sprawa
posuwa się gładko naprzód' 1
nie ma oznak żadnych prze­
szkód. .Oczywiście oświadcze­
nie. Heatha nie dotyczy zasa­
dniczych rokowań na temat
warunków przyjęcia W. Bry­
tanii do Wspólnego Rynku,
gdyż zgłosił on dopiero ofi­
cjalnie kandydaturę W. Bry­
tanii i zreferował jej zobo­
wiązania wobec Commonweal-
thu 1 partnerów z EFTA. Ro­
kowania na wspomniane te­
maty będą niewątpliwie nie­
łatwe i długotrwałe.

Jak wiadomo, 16 posłów
konserwatywnych zgłosiło po­
prawkę do wniosku rządowego
domagającego się aprobaty
jego polityki w sprawie
Wspólnego Rynku. Poprawka
ta jest wyraźnym dowodem
nieufności pewnej części kon­
serwatystów wobec rządu. Do­
magają .-się ,oni. m. in,, aby w

razie niepowodzenia rokowań
rźą?d bezwzględnie~'wycofał
kandydaturą W. Brytanii,

Równocześnie Labour Party
ustaliła już swoje stanowisko
w sprawie Wspólnego Rynku.
Na specjalnym zebraniu frak­
cji wystąpił niespodziewanie
były przywódca partii były
premier lord Attlee, który
stwierdził, iż pomimo sprze-

cznych poglądów różnych u-

gruppwań w łonie partii na

temat Wspólnego Rynku, za­
daniem opozycji nie jest do­
pomaganie rządowi w wydo­
staniu się z trudnej sytuacji,
w jaką sam się wprowadził.
Podobne stanowisko zajmują
przywódcy frakcji parlamen­
tarnej. W rezultacie uzgod­
niono, że posłowie labourzy-
stowscy wstrzymają się od
głosowania nad wnioskiem
rządowym, będą jednak głoso­
wać zń poprawką opozycji,
która ogranicza się do wska­
zania, że rząd wybrał zły mo­
ment na wszczęcie rokowań ż

„szóstką” wabęc obecnej cięż­
kiej sytuacji gospodarczej W.

Brytanii. W tym stanie rze­
czy rokowania będą prowa­
dzone przez Brytyjczyków z

pozycji wielkiej słabości eko­
nomicznej. .

•

lislmmanitarny

postępek
japońskiej

LONDYN (PAP)

Konsekwencje Blzerty
_

- ZNIECAJĄC konflikt zbrojny wyrazem 'poparala dla Tunezji ze strony
2 Tunezją generał de Gaulie nie tych krajów, jest obecnie prowadzona w

ylf zdawał sobie być może w pełni ONZ przez państwa afro-azjatyckie kam-
sprawy z wszystkich konsekwencji

tego kroku. Gdyby w Pałacu Elizejskim
przewidziano rozmiary konfliktu i jego
konsekwencje międzynarodowe, kto wie . sprawę konfliktu francusko-tunezyjsklego.
czy Francja Zdecydowałaby się na jego
rozpętanie. Dziś jest dla każdego jasne,
że skutki tego awanturniczego kroku od-
biją się bardzo ujemnie na interesach.
Francji.

Podejmując konflikt zbrojny o Bizertę
Francja nie tylko odepchnęła od siebie
Tunezję, lecz także wszystkie, niezależnie
od dzielących je różnic, kraje arabskie,
.^wiat arabski wystąpił w obronie żądań
Bourguiby, potępiając dWantumiętwp
Francji. Wyrdzcm zdecydowanej postawy
krajów arabskich w sprawie konfliktu
francusko-tunezyjskiego jest m. in. wtor­
kowe oświadczenie sekretarza generalnego
Lisi Arabskiej Hassouny, który po po­
wrocie z Tunezji do Kątru stwierdził,
„ewakuacja wojsk francuskich z Blzerty

jest absolutnie konieczna".
Kraje arabskie nie ograniczają się oczy­

wiści? do deklaracji słownych. Ze Zjedno-
ęzenej Republiki Arabskiej oraz innych
krajów napływają do Tunezji ochotnicy,
posiłki wojskowe, broń, żywność i medy­
kamenty.
(STRZAŁY w Bizercie odbiły się również

kJ donośnym echem w krajach Czarnej
Afryki. Paryż wikłając się w ten nowy
konflikt zraził do -stobis rządy młodych;
niepodległych krajów afrykańskich, bę­
dących do niedawna koloniami francuski­
mi, z którymi utrzymanie dobrych stosun­
ków leży w interesach Francji. Nowym

W okolicy
wen w Bułgarii natrafiono
przypadkowo w czasie ro­
bót ziemnych na dosko­
nale zachowaną wazę gli­
nianą z II wieku. Naczy­
nie, włożone wówczas
prawdopodobnie do grobu
jakiegoś bogacza zawiera­
ło 1200 identycznych srebr­
nych monet.

Eksponat powędrował
do zbiorów numizmatycz­
nych miejscowego muze-

Ostatnie doniesienia ż siedziby Narodów
Zjednoczonych wskazują, ze to żądanie
państw afro-azjatyćkich zostanie poparte
przez liczne kraje neutralne Europy, Azji
i Ameryki Łacińskiej,.no i oczywiście przez
kraje socjalistyczne.
Ą) JE stosując się do uchwały Rady Bez-■IV pieczeństwa z dnia 22 lipca w sprawie
wycofania oddziałów wojskowych na po­
zycje zajmowane przed wybuchem kon-'
fiiktu, oraz bojkotując ponownie zwołane
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa w tej
sprawie — Paryż postawił również swych
sojuszników — USA i W. Brytanie, w sy­
tuacji co najmniej kłopotliwej. Rzeczywi­
ście. nie łatwo jest wybrnąć, gdy zaprzy­
jaźnione państwo nie respektuje uchwał
podjętych m. in, przez swych bliskich
sojuszników.

Obecnie USA, w związku Z konfliktem
francusko-tunezyjskim mają nowy, dodat­
kowy kłopot. Ich przedstawiciel w ONZ,
Adlai Steuenson, który we wtorek wrócił
pośpiesznie z Europy do płowego Jorku,
musiał natychmiast przystąpić do zabie­
gów mających na celu niedopuszczenie
do zwołania nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Czy mu się to uda
wykaźą najbliższe godziny. W każdym ra­
zie konsekwencje Blzerty są dla. Francji,
jak i jej sojuszników coraz bardziej kło­
potliwi. . 'a*

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWTCZ

a

Co nowego
w „Polityce"?
Gwoździem „Polityki” (nr
) są po raz pierwszy w Pol­

sce publikowane materiały z

konferencji „Wielkiej Trójki”
w Teheranie. Jak wiadomo,
materiały te miały pozostać
tajemnicą, Amerykanie opu­
blikowali jednak relacje z Te­
heranu. Publikowana dziś w

i,Polityce" rozmowa Stalin —

Roosevelt na temat „Przyszła
ONZ — zarys — cele” oparta
jest na notatkach delegacji
radzieckiej. W następnych
numerach — dalsze relacje x

Teheranu.

Korzystając t obeenoSd W
Polsce C. Whrigt Millsen’*
„Polityka” przeprowadziła
wywiad ze znanym socjolo­
giem amerykańskim. Autor
„Elity władzy” wypowiada u-

wagi na temat aktualnej sy­
tuacji politycznej Ameryki,
ciekawie określając włanne za­
łożenia naukowo-społeczne.

Jedyaie B*in

pozostaje nadal

głuche
BERLIN (PAP)

Prasa NRD przypomina, iż
minął właśnie rok od momen­
tu, kiedy podczas międzyna­
rodowej konferencji prasowej
zorganizowanej w demokra­
tycznym Berlinie Komitet Je­
dności Niemiec zdemaskował
Hansa Globkego jako współ­
winnego zbrodni hitlerowskich
dokonanych na narodzie ży­
dowskim. Od tego czasu do
chwili obecnej komitet ten
25-krotnfe występował przed
światową opinią publiczną z

nowymi oryginalnym! doku­
mentami potwierdzającymi
zbrodniczą działalność obec­
nego szefa urzędu kancler­
skiego w Bonn. Każdorazowe
wystąpienie Komitetu Jedno­
ści Niemiec znajdowało sze­
rokie echo na świecie. Jedy­
nie Bonn pozostawało zawsze

głuche... Zbrodniarz jest nadal
prawą ręką Adenauera.

Agencja . Reutera donosi z

Tokio, że w-środę doszło- do
gwałtownych starć między po­
licją ą mieszkańcami przed­
mieść południowo - japońskie­
go portu Osaka. Policja uży­
ła gazów łzawiących i pałek
gumowych, aby rozproszyć po­
nad 2-tysięczny tłum demon­
strantów. Demonstracje . wy­
wołała wiadomość, że .policja
pozostawiła bez opieki czło­
wieka rannego w wypadku
drogowym. Zdaniem miejsco­
wych dzienników, policja była
przekonana, , że człowiek. ten

już nie żyje. W czasie starć 7
policjantów i 4 strażaków za­
siało rannych, wiele taksówek
i .samochodów policyjnych sta­
nęło w płomieniach. Areszto­
wano 21 demonstrantów.'

Proces Eichmanna

zostanie wznowiony
dopiero w przyszłym

’

tygodniu

JEROZOLIMA (PAP)
Proces ludobójcy Eichman­

na, który miął być wznowio­
ny w .czwartek, został: odro­
czony do 8 . sierpnia z powodu
choroby jednego z trzech sę­
dziów izraelskich — Benjami­
na Halevy.

Po wznowieniu przewodu
sądowego . :■wygłoszą końcowe
przemówienia prokurator 1 o-

brońca, po czym nastąpi prze­
rwa w celu ustalenia wyroku.

•ki,
(Szmatloch).

CALISIA: Wolnik, J. Marciniak,
Kuchnickl, k. Marciniak, Woźny,
Chudaś, Krug, Sobczak. Kmiecik,
Świercz, Matlak,

Bramką dla Callsll zdobył w

38 min. Kmiecik. Sędziował p.
Konarski z Opola, widzów 6000.

Głód piłki nożnej dał się
bardzo we znaki'krakowskim
kibicom. Przekonać się o.tym
można było podczas wczoraj­
szego meczu Wawelu Z Cali- najlepiej zagrali Mazurek 1 Ży-
sią. Trybuny i miejsca stojące
były , szczelnie wypełnione.
Niestety Wawel zrobił przykry
zawód swoim zwolennikom
przegrywając pierwsze powa­
kacyjne

'

spotkanie z Calisią
0:1 (0:1).

Można by rozgrzeszyć woj­
skowych gdyby przegrali mecz

ale pokazali dobry foótbal.
Przeciwnik nie przedstawiał
przecież • specjalnej klasy.
Atutem gości -była szybkość i

ambicja. Gra Wawelu była
tych zasadniczych elementów,
nieomal pozbawiona. Szcze­
gólnie rażące było to w pier­
wszej połowie meczu.' Wojsko- ś. unją Rac.
wi pierwszy strzał oddali-
wtedy; gdy wskazówka zegara
minęła już 30. W chwilę po­
tem Słysz popisał się świet­
nym strzałem z wolnego.
Bramkarz Callsll Wolnik o-

bronił go wręcz kapitalnie.
Krakowianie razili powolno­

ścią. Wiele piłek miast do u. Arka
przodu posyłali do tyłu. Akcje u. óiimpia
ich były szablonowe, podania Polonia w-wa

wlec, a w zespole gości bramkarz,
Mendelko.

Mecz obserwowało T ,tys. wi­
dzów.

W pozostałych ipotkaniach Ii-

ligowych’ rozegranych w dniu

wczórajazyin uzyskano nast. wy­
niki:

Bałtyk — Legia Krosno 1:1 (1:1)
Gwardia — Lubllnlanka 5:0 (2:0)
Arkonla — Olimpia 4:4 (4:1)
Naprzód — Arka 6:1 (3:0)
Śląsk — Polonia W-Wa 4:2 (4:1)
Stal Rzeszów — Unia Racibórz

•:o

TABELA

1. Gwardia W-wa
2. Arkonla
3. Naprzód

,5. Śląsk
6. Pogoń
7. Unia Tarnów.
i. Stal Rzeszów
3. Wawel

10. Piast
11. .Legia Krosno
12. Garbarnia
13. Callsla
li. Bałtyk

18 27
18 25
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

24
24
24
22
21
20
19
17

43:18
26:17
39:13
3^:21
32:22
21:17
35:20
24:24
26:23
23:27

17 17:28
16 28:31

18 16 21:31
18
18
18
18
18bardzo często niedokładne. W

takiej sytuacji goście po zdo­
byciu bramki cofnęli do tyłu
łączników, skomasowali obro­
nę i skutecznie przeszkadzali
wojskowym w zdobyciu bram­
ki. Jeżeli już znajdowały się
jakieś luki i któryś z krako­
wskich' napastników zdobywał
się na-zaskakujący strzał w

ostatniej instancji niezawodny
był-Wolnik. On to w 80 min.
sparował na korner strzał
Góldy i później wyjaśnił jesz-
cze kilka groźnych sytuacji.

Przed samym końcem spot­
kania Słysz, który był bar­
dziej ruchliwy na boisku od

kolegów oddał niebezpieczny
strzał w stronę bramki. Go­
ściom sprzyjało jednak szczę­
ście. Piłka odbiła się o wiąza­
nie bramki i wyszła w pole.

. .. w Jugosławii .

. Stanisław Królak startujący.t .w

'.ręprezćnta.cjl CRZZ w .jryścljni0
Iśharśkim "‘'Bookoia '

Jugosławii,
wygra! VII ‘etap tego wyścigu.

1S. Lubllnlanka

15
11
10
10

fieprezentanci Helsinek
na torze Wandy

5 sierpnia o godz; 18.30 na torza

Wandy. --w Nowej Hucie odbędą
Się ciekaw* międzynarodowe Im­
prezy żużlowe pomiędzy repre-
eentacją Helsinek i miejscową
Wandą. Zaznaczyć’ należy iż dru­
żyna Helsinek jest nieofićjalńą
repreżentaćją Finlandii.' Triećh
zawodników którzy startować

będą w Nowej Hucie Pajarii*
Lejno i Jousanęn są repreoentan.
taml Finlandii i reprezentują
dobrą klasę światową. Zawodnicy
ci mają ha swym koncie zwyęię*
siwa nad takimi zawodnikami jak
Fuindin' Graven i Hoffmaisten •

Przeciwko drużynie Helsinek
Wanda wystąpi wzmocniona dwo­
ma zawodnikami kadry — Wp-
pyną .1 Stanisławem Tkoczem z

Górnika Rybnik, przypuszczalnie
skład Wandy na to spotkanie .bę­
dzie 'następujący: B. Jaroszewież,
Korus, Chwilczyński, T. Fijał.
kowskł, Maj i Tkocz. W rezerwie:
J, Fijałkowski, (js)

l-ligowcy rozpoczynają
drugą rundę zmagań

o mistrzowskie punkty
Po parotygodniowej przerwie zwolenników pliki nożnej

oczekują nowe emocje. W środę rozpoczęli drugą rundę
rozgrywek piłkarze II ligi, W sobotę 1‘ niedzielę natomiast
wybiegną na boiska I-ligowcy. Na dwa dni przed rozgryw­
kami, we wszystkich klubach panuje nastrój gotowości.
Drużyny kończą obozy treningowo-kondycyjne i przygoto­
wują się bądź do podjęcia przeciwników, bądź do wyjazdu
na obce boiska.
W Krakowie .spotkania .1 ligow­

ców zainauguruje w drugiej run-

dziie rozgrywek sobotni mecz Wi­
sły z Polonią Bytom (godz. 18.00).
Pilkafize Wisły; którzy przebywa­
li na obozie kondycyjnym. W

woj. olsztyńskim, wystąpią w za­
stawieniu normalnym, z tym, że
w ataku zadebiutuje najprawdopo­
dobniej nowopozyskany zawodnik

Zdawałoby się, że machać
mieczem wystruganym z

drewna jest dosyć łatwo.
Innego zdania jest jednak
reżyser filmowy Wadim
Berestowskl, który reży­
seruje obecnie film „Bi­
twa o Kozi Dwór” wg
scenariusza Józefa Hena.
Akcja filmu toczy się wo­
kół „Koziego Dworu” czyli
boiska do piłki nożnej,
o które walczą dwie grupy

chłopców.
CAF — fot. Wdowlńskl

Bi
0^?

Studnlckl. Jego występ w zespo­
le Wisły w towarzyskich meczach

wypadł zadowalająco. Należy się
spodziewać, że zaaklimatyzuje się
on na dobre w drużynie kra­
kowskiej. Warto przypomnieć, że

w .pierwszej rundzie Wisła prze­
grała z Polonią Bytom 0:3 1 tym
razem chce wziąć rewanż za po­
rażkę, a jednocześnie przełamać
złą passę. Tak się bowiem skła­
da, że od paru lat Wisła gra M

Polonią ■bardzo pechowo 1 np> w

ub. roku przegrała na własnym
boisku aż 0:5! Tym razem w dru­
żynie panuje dobry nastrój 1

wszystko wskazuje na to, że Wi­
sła również w sobotę nie przegra
mistrzowskiego meczu na swoim
boisku, utrzymując w-tętn sposób
szczęśliwą serię od początku te­
gorocznych . rozgrywek.

Cracoyla, którą przebywała na

obozie w Ustroniu bezpośrednio
(Jedynie z przesiadką w Krako­
wie) udaj. się do Bydgoszczy na

mecz z Polonią. W Krakowie jak
pamiętamy zwyciężyła Cracoyla
4:1. Tym razem trudno będzie po­
wtórzyć sukces z pierwszej run­
dy, gdyż Polonia znajduje się W
strefie mocno zagrożonej spad­
kiem 1 będzie z pewnością chcia-
la zdobyć obydwa punkty na wła­
snym ljoŁsku. Warto dodać, że w

z ataku Cracovil ubył Frasek

(ćwiczenia wojskowe)', toteż przy­
puszczalny skład Unii napadu bę­
dzie wyglądał następująco: Haus-

ner, AnkUs, Pietrasiński, Suder 1

Kowalik. Pod uwagę brany jest
również Przeworski. Następny
mecz Cracoyla rozegra z opóźnie­
niem,' gdyż zawody z Legią zo­
stały przełożone na 16.sierpnia br.

W pozostałych meczach gra­
ją: Stal Sosnowiec z Górni­
kiem, ŁKS ze Stalą Mielec,
(obydwa mecze w sobotę), Le­
gia z Lechią i Odra z Zawiszą.
Mecz Ruch — Lech został
przełożony na 23 sierpnia.

W II LIDZE grają w sobo­
tę: Polonia Warszawa z Na­
przodem Lipiny; Olimpia Po­
znań z Gwardią Warszawa,
Legia Krosno z Calisią, a W
niedzielę Wawel ze Stalą Rze­
szów, Unia Racibórz z Garbar­
nią, Piast Gliwice z Unią Tar­
nów, Pogoń Szczecin ze Śląs­
kiem Wrocław, Arka Gdynia z

Arkonią Szczecin i Lublinian?
ka z Bałtykiem.
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wszystkiemu nam

winien FIS...
Nie

matni powiedzieć, te-

byśmy żałowali (jako pań­
stwo) zarówno ftrosiwa jak

i propagandowych haseł — na

turystykę. Ba, nie tylko ni* ża­
łujemy, , ale coraz bardziej
staramy się popularyzować
wśród społeczeństwa ów pęd
do poznawania przyrody oj­
czystej, co łączy w sobie za­
razem i wyrabianie sprawno­
ści ciała — a więc służy do­
brze pojętym zasadom kultury
fizycznej — i podnosi ogólny
poziom kultury wypoczynku.

Tu wypada jeszcze podkre­
ślić zgoła niebagatelną spra­
wę, ściśle powiązaną z forma­
mi ekspansji turystycznej.
Idzi* o drenaż cudzoziemskich
kieszeni, w zamian zą uroki ro­
dzimego krajobrazu. Nie ma

oo woalować tych problemów
mgiełkami niedomówień i
wstydliwym spuszczaniem o-

czu, gdy tego rodzaju gra staj*
się warta przysłowiowej świe­
czki, czyli DEWIZ.

Na turystyce, inne — bliskie
! dalekie nacje — robią dobre
Interesy, zaś poniektóre na­
wet wyłącznie żyją z udostęp­
nienia obcokrajowcom wdzię­
ków swojej ziemi, powietrza
1 wód! Wcale nie jesteśmy
gorsi potencjalnie od turysty­
cznych potęg w Europie, o

mym zresztą świadczy wymo­
wnie wzmagający się ostatnio,
Z roku na rok — ruch zagra­
nicznych wielbicieli polskich
gór 1 morza, rzadkich zabyt­
ków naszej historii i równie
ciekawych dla obcego oka po­
stępów w rozwoju socjalisty­
cznego żyda: od przemysło­
wych gigantów na skale świe-

,tową — do spraw obyczajo­
wości i tysiącletnich tradycji

.kulturalnych.

Ni* odkryjemy Ameryki, je­
śli stwierdzimy — że do
najczęściej odwiedzanych przez

^turystów zakątków Polski —

należy Zakopane. Rozgłos, jaki
;dawno już przyniosły stolicy
Tatr — wielkie międzynaro­
dowe zawody narciarski*,
wspaniały pejzaż górski, «na-

komśte warunki klimatyczne —

położenie w turystycznym pa­
cie konwencyjnym dla sąsied­
niej CSRS, baza wypadowa w

jWotiny i do, Krakowa — to

pierwsze z brzegu atuty Zako-
:pan*go — równi* atrakcyjne
.dla przybywa z innych części
ifcreju. co 1 dla zagranicznych
jld&rottwów. Dodajmy jasz-
>,sjw jeden, świeżo „upieczony"
»fet — że w Zakopanem cd-
fcędą Mę podczas nsjbliissej
gtey misWzcatwa świata w

Bardsrstwie (FIS) •— a dopeł­
nimy tym stwierdzeniem miarę
mtat«reeow».nla turystów *u-
ropejsklch i spoza oeseenu, dla
których — w zwiąsfcu z mię-
dsynarodową imprezą naj-

Notatnik
pspHarczy

ZMIERZCH
„POLSKICH DRÓG”

Coraz wlęeej odcinków taw.

„polskich dróg” w Górach Świę­
tokrzyskich otrzymuj. aafallowe
nawierzchnie. Zaniedbani* w taj
dziedzinie są obeenle szybko od­
rabiana. Po wojnie wybudowano
na Klelecciyinie l.*M km dróg
bitych. Natomiast w biotąeej S-
łatce odda ilę w woj. kieleckim
do utytku LIM km dróg o na­
wierzchni twardej.

M PROC. OBYWATELI MZ

PRACY

łak podało Mlnleteretwo Pracy
Ż7SA liezba bezrobotnych war*-
eta tam w czerwca br. o 8*e ty*,
osób, osiągając najwyłszy po­
etom dla tego miesiąca od 1541
rokn. Iloió bezrobotnych w USA
osiągnęła w chwili obecnej re­
kordową ltezbę J.eoe tys. osób,
eo stanowi (,l proc, wszystkich
obywateli amerykańskich
nyeh do pracy.

WODOSZCZELNE,
OGNIOTRWAŁE

Nakłady Wytwórca* Aparatury
feletechnieinej w Radomiu pr«y-
■tąpiły do produkcji ulepsaonych
aparatów telefonicznych dla gór­
nictwa i przemysłu okrętowego.
Wodosrezelnio telefony instalo­
wano będą na statkach,
ogniotrwałe w kopalniach.

wylłgpj rangi sportów simo-
wyełi — nazwa Zakopane na-

oietra rutnieiSca f... wrIdł iwo-

tetą egzotyką.
Stąd Zakopana przeżywa o-

bocni* podwójny ruch: gorącz­
kowe przygotowania do FIS-u
i — nawałnic* wycieczek iwo-
ich oraz obcych. Przygotowa­
ni* świadczą o bliskich prze­
obrażeniach oblicza miejskie­
go i ośrodków sportowych.
Gdziekolwiek spojrzeć — wy­
rastają nowe budowlo, odświe­
ża lig staro fasady — rozko­
puj* ulice, stawia, rusztowania
e*c. To bardzo pięknie, ale Jo-
dnocześnl* przy ciągłym —

1 od niepamiętnych czasów tak
licznym przepływie turystów
na podobieństwo wiellrfego re­
dyku owiec (tud®ł*ż b&ranćwj
— sprawie smutno wrażam!*
CHAOSU.

I tu dojdziemy do siwterdcoń

niema), paradoksalnych. Co­
kolwiek przeszkadza tu­

rystom (1 wmmoticzosrs) w

czas letesi Zakopanego — rwa­
ła się x reguły na mityczny
jut FIS. Nie możesz dobrnąć
do stacji benzynowej, ponie­
waż akurat przed nią zrobio­
no wykopki — tłumaczą ci, że
FIS. Zatrzymana kolejka na

Kasprowy (sam środek sezo­
nu!) — a no — akurat wymie­
niają stare wagoniki na nowe,
aż oko się weseli — oczywiście
w związku z... FIS-em. Wyj­
dziecie na Kalatówki, pod
schronisko — zziajani 1 spra­
gnieni bodaj szklanki oranża­
dy — ujrzycie budynek w ,re-
moftciń, bo to FIS... W restau­
racji na Kasprowym Wierchu
— czynny jest tylko skromniusi
bsr. Restaurację bowiem resta­
urują na — FIS. Cheielibyście
usiąść przy „małej czarnej” w

reprezentacyjnej kawiarni
przy ul. Krupówki („Europej­
ska”) — życzenie warze się nie
spełni, gdyż właśni* od kilku
miesięeiy kipi tam pieca
remontowa. Kija — nie kipi,
bo nic ni* widać — pora DU­
ŻĄ CZARNĄ asybą. W ogóle
styl prrey na poascwfiólnych
budowach (vids wznoezony
gmach gastrcnogńiCBDy obok
„Orbisu” i dworca PKS) jest
wybitni* indywidualny. Tury­
ści zagraniczni podziwiają ów
egzotyczny widok.

Historia zakopiańskiego
dworca PKS przypominała­

by humorystyczną , opowieść,
gdyby nie była raczej mało
zabawna. Wróble ćwierkają
Już na temat zwalonych kon­
strukcji dachu, co ckasało się
zawaleniem roboty. Tyl­
ko nikt się do winy ni* przy­
znaj*. Też metoda. A tu FIS
na karku... Podobno, zgodnie
z ćwierkaniem wróbli — nowy
dworzec autobusowy, który
z okazji FIS-u zaplanowano,
celem zwiększenia jego pojem­
ności — bynajmniej nie będzie
większy obszarem od starego...
Tyz piknie — jak mawiają
górale.

A czy w ogól* trochę nie
przesadzamy z tym obarcza­
niem FIS-u odpowiedzialno­
ścią za BRAK przygotowania I

miasta i jego instytucji użyte­
czności publksmej DO SEZO­
NU, jeszcze nie zimowego —

ale jednak WCZASOWEGO
i międzynarodowego? Czy lu-
dzie, którzy za oszczędzaną
przez cały rok złotówkę przy­
byli „pod Giewon t” — nie ma -

ją prawa do korzystania r«

schronisk (Kalatówki), z ko­
lejki na Kasprowy (zamarłej
od 20. VII. do 2. VIII.) •), x lo­
kali („Europejska”) iłd. itd.?
Co właściwie uczyniono, ż*bv
tvm wszystkim turystom i let­
nikom UATRAKCYJNIĆ pobyt
w stolicy Tatr? Nawet o łm-
presąch chałturowych słuch
zaginął! Czy to również wina
FIS-u?...

Cele szczęście, te mimo o-

gromnego natłoku, (ezezególnie
22 i 23. VII) można się było
pożywić — obficie, tanio i z

wybornymi lodami (!) — po-
daiwtając organizację obełu­
gi resturacji w Kuźnicach,
gdzie wycieczki zbiorowe, tu­
ryści indywidualni, niczym
szarańcza „spadli” na ów —

cieszący się j»k najbardziej
słuszną opinią najlepszego pod

Tatrami — lokal gastrono­
miczny.

Gdyby jeeacze sami kon-
sumenoi potrafili uniknąć wro­
dzonego nam bałaganiarstwa
i ordynarności — wówczas
można by śmiało powiedzieć,
i* na razie tylko „Kuźnice”
zasłużyły na medal FIS-cw«j
organizacji...

Ale dość gderań, albowiem
woaystki* niedostatki obecne­
go sezonu letniego w Zakopa­
nem — rekompensuj* pejzaż,
którego nie trzeb* remonto­
wać, poprawiać, przekopywać,
pucować, wymieniać, organizo­
wać i FIS-owo „ustawiać”.
Inaczej — jetszcz* przed
FIS-em. można by — „*—FI-
(k)S—ować”...

JERZY BOBER

(XIX) Kanał Łąciany — Skawi­
na oddany do użytku. Na

idjęelut Fragment Kanału

Skawińskiego i moment

otwarcia śluzy w Borku.
Do śluzy wpływa pierwszy

statek „Majka”.
Tot. - CAF
ł

■al •) NiewUle pociechy i pnsepro-
lin PKL na ten temat....

Nad

Goldapem
Wysmukłe Jezioro Gołdap

przecina w połowie gra­
nic*. Już po jej wytyczeniu

Związek Radziecki cofnął »łu-
py graniczne kilkaset metrów
w głąb swego terytorium u-

dostępniając tym samym pia­
szczysty cypel po drugiej stro­
nie jeziora. Do tej plaży lu­
bią płynąć turyści; jest za­
cisznie, prastara puszcz* pod­
chodzi pod śam brzeg.

Piszę — jezioro przecina
granica, chociaż w rzeczywi­
stości taflą wody jest gładka
jak stół, a słupy kończą się
nad brzegiem. Mimo to od lat
fti* było ani na jeziorze, ani
w okolicy przerwań granicy.

Z jednym wyjątkiem. Od
Gołdapu ku zachodowi ciąg­
ną się pola PGR Niedźwiedzi­
cy. Przaz la* 1 mokradła pro­
wadzi wyboista drogą. Zbie­
gają ku niej pochył* pagórki.
Ich reczyty to już granica.

W Niedźwiedzicy wita ofice­
ra WOP i dziennikarza kie­
rownik gospodarstwa lnż Ta­
deusz Koehler. Pytam o zago­
spodarowanie terenów.

Owszem, były trudności.
Duża płynność kadr. Obecnie
xałoga ustabilizowała się. Do­
brze rozwija się hodowla. —

Jest też duża pasieka.
—

' Jak wpływa, tątłedtłwo
granicy na samopoczucie lu­
dzi — pytam. Inżynier jest
zaskoczony. Życie płynie tu
tak samo jak gdzie indziej. Nie
ma żadnej przygranicznej spe­
cyfiki. Po prostu północna
granica PGR jest zarazem

granicą państwową. Raz tyl­
ko tegorocznej wiosny wyda­
rzył się niecodzienny wypa­
dek. Zginął nam koń. Naro-
wisty i nieujarzmlony, z któ­
rym zawsze było wiele kło­
potu. Dziki jak mustang, nie
dał się ani osiodłać, ani
wprzęgać do wozu. Zniknął t

pastwiska. Mało było praw­
dopodobne, by ktoś go mógł
ukraść. Poszukiwania nie da­
ły żadnego rezultatu. Już po­
łożyliśmy na niego krzyżyk
gdy któregoś popołudnia pa­
trzymy do Niedźwiedzicy wje­
żdża radziecki żołnierz na na­
szym koniu. Okazało się, te

koń-turysta przeszedł przer
granicę i trafił do radziec­
kiej strażnicy. Ale jak im
udało się ujarzmić tego nie­
okiełznanego ogiera pozosta­
nie tajemnicą. Wrócił potul­
ny, chętny do roboty. Taki
mieliśmy pożytek x jego za­
granicznych wojaży.

Opodal Niedźwiedzicy leżą
Wilkacze. Daleko z* wsią do­
tykając niemal granicznych

słupów stoi zagroda Franci­
szka Kulaazewakiego. Pan
Francuzek zrywa się na na-

bzo przyjęcie. Drzemał przy
piecu. — Od dwóch dni deszcz
pada, nia można wyjść w po­
le — tłumaczy się przed nami
1 przed sobą. Na granicy mie­
szka już 13 lat. Przyjechał x

Suwalskiego. — Tam miałem
ni* gospodarkę, lecz kłopo-
tarkę. 1,8 ha. Tu w Wiłka-
czach jest 12 ha. Jeden syn
pracuje w POM-ie, drugi koń­
czy szkoły, trzeci kupił so­
bie w sąsiedztwie 5 ha 1 go­
spodarzy na swoim. Dobrze
się tu źyje i spokojnie.

Oficerowi# WOP jeżdżą po
wsiach, spotykają się z lud­
nością, prawie wszyscy pra­
cują jako radni lub działa­
cze Frontu Jedności Narodu.
T* żywe kontakty x miejsco­
wym społeczeństwem spra­
wiają, źe nad granicą jest
spokojnie, a lad 1 porządek
udziela się nawet przygodnym
turystom, którzy coraz częś­
ciej przyjeżdżają do prastarej
puszezy nad piękne jezioro
Gołdap.

JACEK ŻUKOWSKI
tramp graniczny

JANIKOWSKIE
EAKŁADY SODOWE

Największe w kraju 1 Je­
dne ę największych w Eu­
ropie Janikowskie Zakła­
dy Sodowe rozpoczęły
próby produkcji utwardzo­
nej gody. Produkcja u-

twardzonej *ody w efek­
cie przyniesie zwiększenie
dwukrotnie ładowności

worków, pojemników me­
talowych oraz wagonów.
Zasadnicza rzecz to fakt,
te soda utwardzona nie
pyli. Zespół chemików pod
kierownictwem dr Misch­
ke obrał metodę mechani­
czną przy utwardzaniu so­
dy. Na zdjęciu: fragment
Jan&owsklch Zakładów

Sodowych.
CAF — fot. GUI

Z NAD JEZIORA ROŻ­
NOWSKIEGO. Urokom tej
okolicy nie oparły się Za­
kłady Mechaniczne w Tar­
nowie, które zakupiły dzier­
żawiony dotychczas teren,
odnowiły stare domki cam­
pingowe i dobudowały je­
szcze 3 nowych (dla * osób
każdu). Wybudowano takie
nowoczesną, dobrze wypo­
sażoną świetlicę oraz jadal­
nią w stylu podhalańskim,

(m-a) .

Z KORBIELOWA. W bie­
żącym sezonie w tej miej­
scowości w powiecie ży­
wieckim, notuje ■sią wiąk-
sze ntź w latach ubiegłych
nasilenie ruchu turystycz­
nego i wczasowego. Co nie­
dzielą do Korbielowa przy­

jeżdżają 3—< autobusy
przywożące na weekend
pracotoników kopalń i hut.
Kierownik miejscowego
schroniska PTTK nawiązał
kontakt z jednym z zakła­
dów pracy na Śląsku i or­
ganizuje dla pracowników
tego przedsiębiorstwa wcza­
sy rodzinne, wynajmując
uprzednio pokoje u chło­
pów. W schronisku znaj­
duje #ię jadłodajnia z cało­
dziennym wyżywieniem.
Wszystko byłoby dobrze,
gdyby sklep GS w Korbie-
lowic był lepiej zaopatrzo­
ny. W niedalekiej Krzyżo­
we], w której zresztą ruch
turystyczny jest mniejszy,
towarów w sklepie nie bra­
kuje.

Przypominamy ■więc
GS-owi w Jeleśni o skle­
pie w Korbielowie. (L)

ZE STRBSKEGO PLE-
SA (CSRS). Pieszą wędrów­
ką po Tatrach Słowackich
odbywa piątka „łazików”
i Wytwórni Silników Wy­
sokoprężnych w Andrycho­
wie. Przysłali oni nam po­
zdrowienia na pocztówce,
którą poniżej reprodukuje-

Pieszo, motocyklem, samochodem
Przyjaźni
kolarze, motocykliści i posia­
dacz* samochodów. Trasy raj­
du jedno i wielodniowe pie­
sze obejmują tereny Beskidu
Wysokiego, Gorców, Pienin,
Spisza-Orawy, Podtatrza i
Tatr. Organizowany w ramach,
rajdu gwiaździsty zjazd samo­
chodowo - motocyklowo - ko­
larski przebiega przez
miejscowości związane z rocz­
nicami Tysiąclecia Państwa

Polskiego.
Zakończenie rajdu połączo-

*na

Turystyczny Rajd Przyjaź­
ni do Porcsiina ma już
swoją tradycję; W tym ro­

ku rajd organizowany jest w

ramach obchodów Tysiąclecia
przez Wojewódzką Komisję
Zwiąizków Zawodowych 1 Za­
rząd Okręgu PTTK przy
współpracy Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR. IV Ogólno­
polski Turystyczny Rajd
Przyjaźni Bzlakami Lenina z

metą w Poroninie zakończy się
24 września br. W rajdaie mo-

_

gą wziąć udział turyści piesi, ne z rozdaniem nagród nastą­
pi w Poroninie 24 września.
Po części oficjalnej odbędą
się występy zespołów regio­

nalnych. Uczestnicy otrzyma­
ją pałniątkowe dyplomy i pro­
porczyki oraz odznakę rajdo­
wą. Zgłoszenia przyjmuje do
dnia 2 września Zarząd Okrę­
gu PTTK w Krakowie, uL
Marka 22.

Wszelkich informacji na te­
mat rajdu udzielają oddziały
PTTK, Wojewódzka Komisja
Związków Zawodowych oraz

zarządy wojewódzkie ZMS,
ZMW, LZS, LPZ, ZHP 1
TKKF.

Dzieci z Tarnewa
w lowym Tzrgii

Dzieci pracowników Zakładów
Mechanicznych w Tarnowie, dzię­
ki dobrej organizacji Bady Za­
kładowej 1 dyrekcji aakladu —

mają motao** spęd rad eo

wakacje w pięknej okolicy
wego Targu.

M lipca Zakłady wysiały
nlę Już ua II turnus, który
muje ponad 1S« dzieci. W
szlo*el — w latach 15*8—*5 —

zakłady będą mogły wysłać je­
ńca* więcej dzieci, gdy* zapew­
niły sobie miejsce na koloni* w

nowej sskole-pomniku lńW-leoią
w Nowym

Ponadto

półkolonie
Tarnowa

gdzie przebywało ponad IW dzie­
ci. (m-a)

roku
No-

kole-

obej-
przy-

Targu.
aaklad sorgankeował
w GumniAach kołe
w szkol* ogrodniczej.

Zasiedli górniczych
w góry

Z górniczego osiedla Jeleń
w pow. chrzanowskim wyru­
szyli harcerze na podbój
świata. Zaczynają na razie od
południowych krain Polski.
Szlak ich marszruty wiedzie
x Babiej Góry do Pienin. 15
harcerzy przez dwa tygodnie
przemaszerują dziesiątki kilo­
metrów 1 wróci bogatych w

doświadczenia i z pełnym za­
sobem miłych wspomnień.
Warto dodać, że wyjazd ten,
nie przewidziany planem, jest
akcją spontanicznie podjętą
przez harcerzy z Jelenia, Przy­
gotowania trwały dość długo
a szczery zapał, teoretyczne
zapoznanie się z terenem plus
obładowane plecaki wskazują,
że wędrówka będzie przedsię­
wzięciem całkiem udanym. A

tego serdecznie życzymy.
(Ski-F)

Peta* nrcfcą 1 t*Jemni«t«-
r* M*r« ią mazurski* J«-

slorą.
Fot. J. 2ukowskt

Z harcartktch

w^tiróasek

Obozowe oeba 99 ZąwduJ*ZtgatSwSss**

DONBAS
AUTOMATYZUJE SIR

W Charkowskim Instytucie
Górnictwa trwają Intensywne
prace nad automatyzacją przemy­
słu węglowego. W JedńeJ z ko­
palń Donbasu wprowadzono au­
tomatyczne
mi stałymi
szynami.. IV
instalowano

przez Instytut
kompleksowego
ni. Urządzenie
Pień zapylenia
o so procent.

kierowanie wiwy»tki-
urządzeniami i ma-

wielu kopalniach za-

równiei opracowane
urządzenie, do

odpylania sztol*
to zmniejsza sto-

powietrza prawie

KSIĄŻKI
nadesłane

Jarosław Ładosz — wlelowar-
tośclowe rachunki zdań, a roz­
wój logiki — Książka i Wiedza,
Warszawa, 1961 str. 394, cena

•5,— zl.

Jan Gittlln — Wyspa Celtów —

K1W, w-wa, 1961, str. 422, cena

25,— zl (w oprawie 35,— zl).
Tadeusz Gędziorowski — Da­

chau — K1W, W-wa. 1961, str. 190,
eona 15,— zl.

Brawo najmłodsi
spółdzielcy

Prowads.nl* sklepików, uprawa
działek, Inspektów, lnu, kuku­

rydzy, rzepaku, hodowla zwie­
rząt futerkowych, organizowani,
punktów usługowych! fryzjerskich,
fotograficznych, introligatorskich,
naprawy sprzętu lip. — spół­
dzielczo** uczniowska w woj.
krakowskim rozwija weal* oży­
wioną 1 urozmaiconą działalno**.

Zdobywa sobie coraz większą po-
ptdarno** wiród najmłodszych
kandydatów i adeptów ruchu spół­
dzielczego. Notuj* się te*

przypływ nowych członków oraz

wzrost lloiel spółdzielni.
Na koniec roku 19C0 pod pstro-

aateen 1 opieką gminnych spól-

W Porębie Wielkiej w po­
wiecie limanowskim zakoń­
czyło się z końcem lipea wiel­
kie zgrupowanie Hufca Stare
Miasto. Na sześciu obozach
przebywało około 350 harce­
rek i harcerzy.

Prym na obozie wiodły dzie­
wczęta. Prowadziły rodzaj
przedszkola dla maluchów, or­
ganizując dla nich codziennie
przed południem zabawy i za­
jęcia. Naturalnie, zorganizo­
wano również wiele ognisk z

udziałem miejscowej ludności
(codziennie inny z obozów).
Obozowe życie wypełniały
także wycieczki, nieraz kilku­
dniowe i dosyć dalekie, m. tn.
w Pieniny. *

Htircerse ze szczepu „Dzieci
Kaziniterza” biwakowali w

BiMawnlczcJ Ochotnicy (pow.
Nowy Targ). 40 chłopców >or-

gąąti&nwało naprawdę cieka­
wy obóz, urządzony całkowi­
cie twym przemysłem — jeśii
chodzi o wyposażenie. Wyko­
nali bowiem sami x drzewa
pryerc. stoły, kraesła, własną
kuchnię połową.

Chłopcy iwiedzśU Gorce 1
Pieniny. *

■tały

adelnl en. Fowl.tewych Zwią­
zków Gminnych Spółdzielni pozo­
stawało 389 spółdzielni uczniow­
skich. Na koniec czerwca br. było
ich Jut 481.

Interesujący przebieg miał kon­
kurs o tytuł przodującej epól-
dzielni uczniowskiej w wojewódz­
twie, zakończony uroczystym pod­
sumowaniem wyników współza­
wodnictwa na wielkim .potkaniu
młodych spółdzielców w krakow­
skim WZGS.

Pierwsze miejsce, dyplom uzna­
nia oraz nagrodą w postaci elek­
trycznej maszyny do szycia zdo­
była spółdzielnia uczniowska pny
Szkole Podstawowej w Bzykach,
pow. Wadowice. Drugie miejsce
zajęła spółdzielnia uczniowska

przy Szkole Podstawowej nr 1 w

Makowie Podhalańskim (nasroda:
dwa rowery radzieckie na zorga­
nizowanie spółdzielczej wypoży­
czalni sprzętu sportowego) wy­
przedzając spółdzielnię uczniow­
ską z Klpsznej pow. Tarnów (na­
groda: 1.500 zł na zorganizowanie
spółdzielczej pasieki).

Prezes! zarządu, przewodniczący
rad nadzorczych oraz opiekuno­
wie (nauczyciele) spółdzielni ■
Bzyk 1 Makowa Podhalańskiego
zostali ponadto zaproszeni na

dwutygodniowy obóz wypoczynko­
wy w Szczecinie, zorganizowany
przez CRS.

W ostatnich dniach Biur* Sa­
morządu 1 Organizacji CBS poda­
ło do wiadomości, ta spółdziel­
nia uczniowską z Bzyk znalazła

się w gronie najlepszych w kra­
ju. Przyznano jej drugie miejsce,
dyplom i nagrodę pieniężną w wy-
soko4cl 3.200 zł. Opiekun spół­
dzielni został również nagrodzo­
ny.

Podobny konkurs o mianie naj­
lepszej spółdzielni uczniowskiej
zostanie ogłoszony na początku
września br. — na rok szkolny
1961/83. (zg)

„Biały Szczep” — XIV KDH
x Hufca Zwierzyniec praseby-
wający na obozie w Czoroty-
r.le prowadził ciekawą formę
pracy środowtekowej. Harce­
rz* zaopatrzeni w aparat pro­
jekcyjny wyświetlali dla
miejscowego społeczeństwa
filmy fabularne. .,

L ubień, te wieś w powlec!*
myślenickim. Wiedzą o jej
Istnieniu cl, którzy jeżdżą
autostradą Kraków — Za­

kopane, znają tę miejscowość
amatorzy turystycznych wę­
drówek na Klimas czy Szcze­
bel, dla których właśnie Lu­
bień stanowi „bazę wypado-
dą”.

Informuje o tym zresztą na­
pis przed miejscową szkolą.
Letnicy i wczasowicze nato­
miast orientują się nawet, iż
ta, malowniczo położona, pod­
górska miejscowość liczy sobie
już sześć wieków. Wielu wśród
sezonowych mieszkańców to

„recydywiści”, którzy urlop
czy wakacje spędzają w Lub-
niu od kilku lat. Owi „stali
bywalcy" wraz z tubylcami, z

zadowoleniem obserwują roz­
wój wsi. Rosną bowiem coraz

to now* domy mieszkalne, ba
zaczęto budowę — ośrodka
zdrowia 1 pawilonu gastro-
nomlczno - handlowego.

Zaczęto 1... budowę ośrodka
przerwano — to na skutek
braku kredytów — jak infor­
mują zorientowani. Natomiast
prace wykończeniowe w bu­
dynku handlowo-gastronomicz-
nym postępują, ale... w iści*
żółwim tempie.

— Ostateczni* — mówią
mieszkańcy Lubnia — może­
my korzystać z pomocy lekar­
skiej w ośrodku istniejącym w

sąsiednim Pcimiu, ale pawi­
lon mogliby już wykończyć.

Z otwarciem tej placówki

łączą, tak urodzeni, jak i wcza-i
sowo - czasowi lubieniacy na­
dzieję na poprawę zaopatrze­
nia. Jak dotąd, jest ono bo­
wiem jedną z najpoważniej­
szych bolączek „na codzień”.
Są wprawdzie w Lubniu dwa
sklepy 1 kiosk z artykułami
spożywczymi, ale co w nich
moima kupić? Niewiele. Na­
tomiast długą listę, utworzyły
nazwy towarów często braku­
jących, lub takich, których
stale brak.

Udający się na zakupy za­
stanawiają się: będzie — czy
ni* będzie?... I szczerze mó­
wią* dość mają już tej regio­
nalnej „zgaduj-zgaduli”. Na­
tomiast słuchając ogólnopol­
skiej, przez radio myślą: —

A może lepiej by było, gdy­
by pieczę nad zaopatrzeniem
Lubnia przejęli Rokita i Przy­
bylski? Bo to ludzie z głową
i x pewnością wiedzą, że sa­
mym świeżym powietrzem żyć
ni* można, (s)

,Co łn dają?”
— Ni* nie „da­
lą”, tylk* prcy-
viezi»uo „Ga-
letę Krajżow-
iką” 1 inne pi-
ima dn kiosku
lad Jeziorem
Rożnowskim.
ot. A. Mołkwiak

MELSZTYW *
rway tamka w pnnSeN gg ,!»*, a* wago-

rzu na< knegism Dunaj**, pny *rod>e Wojnie*—Cieków.
Zamek ebud*w*ny soetał eta x. U4I prx*a Spytka Lellwę. kase-
telan* krekeweklage, eeetał snlnezony w esaet* konfederacji
barskiej. Zachowała ai* ea*ś* eaworoboenej wlety 1 resztki
murów. Dojazd autobuaem linii Tarnów—Nowy Sąea.

MIĘDZYBRODZIE — dwie wel*l M. Bialskie 1 M. Koblornle-
kie na aaehodnlm brzegu aatuomego Jeziora powstałego wsku­
tek wybudowania zapory w Perątae. Doskonale warunki wy­
poczynków*. Frzez Międzybrodzi* biegał* linia pks.
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Jesteśmy
w wieku XVIII. Sto lat Jul upłynęło od wydania pierwszego numeru „Merkuriusza".

Szlachecka Polska staje w obliczu kryzysu — następuje potężny zryw wszystkich najlepszych sił
narodu. Sukienka duchowna nie przeszkadza światłym umysłom w szerzeniu idei postępu. Posta­
cie Krasickiego, Konarskiego potwierdzają ten sąd. Franciszek Bohomolee, twórca dramatu pol­
skiego jest równocześnie twórcą pierwszego społecznego pisma w naszym kraju — „Monitora”
„Merkuriusz” informował, ale informował zgodnie z zaleceniami polityki dworskiej. „Monitor”

wzorowany na angielskim „Spektatorze” i swoim imic miku francuskim — więcej przekonuje, przemawia,
kształci cnoty obywatelskie zgodnie ze wskazaniami wieku, który przyniesie rewolucję. „Monitor” nazywa­
ny jest pisnjcm moralnym — albowiem o wykształcenie obyczajów obywatelskich i enót patriotycznych
idzie autorom tej niezwykłej gazety, której poziom rzeczywiście dorównuje jego imiennikom europejskim.

Jest jednak wyjątek — „Monitor” opisuje porwanie króla przez konfederatów barskich. Opis jest szcze­
gółowy, przejmujący i służy jako podstawa do rozważań politycznych. Świadczy to o kręgu społecznym, o

kręgu pisarzy, których grupował wokół siebie Stanisław August Poniatowski. i

„Monitor” śmieje się z modniś, z obyczaju cudzoziemskiego, z pieniactwa, pijaństwa, obmowy. Dalej —

„Monitor” oczyścił przedpole polityczne dla obozu reform społecznych wieku XVIII. Gdybyśmy chcieli po­
równać „Monitora” z jakimś współczesnym pismem, to chyba nie pomylilibyśmy się wskazując na „Poli­
tykę”. Być może porównanie jest ryzykowne — ale „Monitor” to chyba też polityka postępu.

MONITOR
NA ROK

1772
TOM PIERWSZT

Narodowi zostawić swemu bardziey drogi
Depozyt nie mógł, nad te Monitor przestrogi.
Nie zazdrości swych skarbów, owszem ta jest czystd
Myśl tego, niech z nich Polski Czytelnik korzysta

GAZETA POLITYCZNA

Ignacego
pi. „Pier-

•-• Si quid novijłi rfgiuf iftit
Candidui non, hij utert mecum.

(Rozprawa
Chrzanowskiego
wsze utwory Krasickiego'
zamieszczona w tomie „Z dzie­
jów satyry polskiej XVIII

wieku’’ Warszawa, 1909 r.)
„..Nie tylko lekkie 1 weso­

łe artykuły pisywał do Moni­
tora Krasicki, ale niezawod­
nie i poważne, a powtórne, w

lekkim tonie pisywali do Mo­
nitora i inni współpracownicy,
np. Bohomolee, Minasowicz
itd. Wskazówka więc Dmo­
chowskiego jest zawodna. Pe­
wniejszą, a raczej zupełnie
pewną, chociaż częściową tyl­
ko, daje Minasowicz: biblio­
teka ordynacji Krasińskich w

Warszawie posiada wśród ro­
czników Monitora kilka, któ­
re jego były własnością i w

których własną Tęką podopi-
sywał nazwiska autorów. Otóż,
pokazuje się, że Krasicki jest
autorem kilkunastu numerów
z r. 1768 i wszystkich z r.

1772:

„Cały ten Monitor bez exce-

pcyi jest dziełem xięcia bisku­
pa warmińskiego Ignacego
hrabi na Krasiczynie Krasie,
kiego”.

Nie wierzyć Minasowiczowl
nie mamy najmniejszego po­
wodu, tern więcej, że właśnie
od roku 1768 do 1772 miesz­
kał Krasicki stale w Warsza­
wie, mógł więc być, a raczej
nie mógł nie być, stałym
współpracownikiem pisma, z

którym wiązały go i inspira-
cya królewska i zażyłość z re­
daktorem i hasło umiarkowa­
nego postępu, a nade wszystko
poczucie obowiązku oświece­
nia i uszlachetniania społe­
czeństwa.

Ignacy Krasicki

ROK 1765

Nro. V

Z ukontentowaniem doznają, źe nie iest bezskuteczne

wzywanie moie do spólnictwa braci, tych którzy uży-
tecznemi reflexyami lubią się zabawiać. List z Poczty
do mnie pisany komunikuię.

MONITOROWI

Zdrowicy poszanowanie

Jak tylko rozporządzenie
dzieła twego trafunkiem

doyrzałem, rozweseliłem się

Na R. P. 1768
Nro I
d. 2 (tycznia

O temperaI o mores!
Cic. Cotil. I

Nie dawneml czasy rozma­
wiając z zięgarzami, chciałem
się dowiedzieć, które też xlę-
gi u nas naybardziey popłaca-
ią? Rozumiałem (wyzpaię mo-

ię próżność), że moi» Monito­
ry szczęśliwsze w ty-m były
nad inne xięgi. Alić mi odpo­
wiadają. iż żadney nie ma

skupnieyszey nad Kalendarze:
ponieważ ich co rok wychodzi
więcey, niż dwadzieścia tysię­
cy.

Zawstydziłem »i< wielce, y
przeklinałem tę moią niepo­
trzebną ciekawość, która ml
była przyczyną tak wielkiego
umartwienia. Wiedziałem al­
bowiem, Iż moich pism ledwie
kilkaset na całą Polsikę wy­
chodzi: a ztąd poznałem, Iż w

mnieyszym są nierównie sza­
cunku, jak kalendarze. Wiem
to dobrze, iż ten wstyd x nie-
iakiey zazdrości pochodził:
ale w tey mierze nie iestem
szczęśliwy nad Innych auto­
rów, żebym się nie miał znać
do tey namiętności. Gdybym
tedy przez czas niejaki sam w

sobie ubolewał na niepomy-
ślność pracy naiey, przyszła
mi niespodzianie myśl dobrą
czyniącą nadzleię y pomyśl-
nieysze w tezy mierze obie-
cuiąca powodzenie.

_

&

wWARSzAW1E
* Druhem J. K.-M/l y FUecTypatpolitcy

Mitzlcrowfkiey,

Porwanie króla
Gdy

ten po nawiedzeniu <

Xslążęcia Jmcl Kanclerza :

Litewskiego, w szczupley,
jako się rzekło, liczbie Dwo- ,

ru swoiego, między dziewią­
tą y dziesiątą godziną wie­
czorną powracał do siebie uli­
cą Miodową, albo jak drudzy
nazywają Kapucyńską, wypa-
dło niespodziewanie z zasa- :

dzek 40 konnych ludzi, z któ­
rych ledni na Kapitulney dru­
dzy na Koziey uliczce, a inni
pod Zygmuntem, udaiac mową
Moskiewską, że są Kozakami,
taili to przed przechodzące-
ml, czym byli.

Ledwie Król Jmć, wlechał
między pałace Xiążęcia Jmcl
Biskupa Krakowskiego, y ś.p.
Jmcl Pana Brąnickiego Het- :

mana w. Koronnego, alić za­
raz ledni z Koziey uliczki
Dworzan Królewskich atako­
wać strzelaniem zaczęli, dru­
dzy z Kapitulney wypądłszy,
karetę oskoczyli, y zatrzymali,
daiąc ognia tak do Karety sa­
mey, lako Forysia, y koni. O-

Ipatrzność osobliwsza Bolka,

Na R. P. 1772

Nro: XLIII

Dnia 27 Maja
Hypokryzya Miast stołecz­

nych daleka iest odmienniey-
sza od wieyskiey y pospolitey.
Prosty hipokryta chce wyda­
wać cnotliwym lubo skażony
wewnątrz, postać przystoyną
na siebie bierze. Hypokryta
Dworski chce się wydawać
leszcze gorszym niżeli iest,
chełpi się więc z występków
których nie zbroił, lęka się że­
by niebył postrzeżonym, gdy
czyni zadoisyć obowiązkom Re­
ligii, y lubo ugryziony czę­
stokroć wewnętrznym sumie-
mienia zarzutem, udale nie­
czułego, i podłym tylko umy­
słom zostawuie w podział bo-
iaźń Bożą.

O trzecim hypakrytow ro-

dzalu mam intencyą mówić,
Ci nie tylko innych ale y sie­
bie samych oszukuią prze­
świadczeniem wewnętrznym
że są cnotliweml, przez co nie
postrzegaią zdrożnośol swoich,
y gotowi Istotne przywary ka­
nonizować czynami doskona-
łemL

Jeżeli niezbornych na tar

prawdy y cnoty naprowadzać
potrzeba, daleko leszcze wię­
kszego skarania przykładać
należy, na oświecenie tako­
wych, którzy zupełnie oma­
mieni, coraz się żbliżaiąc ku
zgubie, rozumieją iż idą dro­
gą cnoty y doskonałości. Re­
guły więc niektóre położę do

dobrego przywar skrytych po­
strzeżenia, a tym samym spra­
wiedliwego poznania nas »a-

mych.
Trzeba nąysamprzód grun­

townie zważyć y rozstrząsnąć,
lak się obchodziemy względem
naszych nieprzyjaciół, y co ci
o nas mówią y sądzą. Przy­
jaciele podchlebiać, zwykli,
zbyt ulęci przywiązaniem al­
bo nie widzą zupełnie, albo
źle widzą zdrożnośol nasze.

Nieprzyjaciele w nąymniey-
szym ścigaiąc kroku, przeni­
kają bystrością natężonego
wzroku nietylko defekta ane

nąyliięznaęzniejszę . przywar
podobieństwa, czatują nieu­
stannie chcąc nauczynieyszych
kiedyżkolwiek podeyść. Trze­
ba więc nadstawiać ucha rów­
nie na to, co przyiaciel, iak co

y nieprzyiaeiel o nas mówi, z

komblnaeyi zaś zdań tako­
wych brać miarę do strzeże­
nia się wystópkow a powięk­
szenia cnoty. Plutarchus twie­
rdzi, iż częstokroć nieprzyia-
ciele stają się dobrodziejami,
wyrzucaiąc nam na oczy zdro-
żności, ktorychbvśmy sami nie

postrzegli...

Ml«sxezkt warszawskie według
Jana Piotra Norbllna

ROK 1771

Z Warszawy

Znayduje się tu pewny Ka­
waler, w którym postrze­

żono wzrok bardzo dziwmy: to
widzi co nie iest, a co Iest, te­
go nie widzi. A nayprzód co

się tycze lego samego, widzi
w sobie głęboką naukę, cho­
ciaż się nigdy naukami nie
bawił. Nayuczeńsi ludzie
względem iego albo nic, albo
mało co umielą. W każdey rze­
czy decyduie, choć na niey
nic się nie zna. Wiclzi w so­
bie grzeczność, ludzkość y po­
korę, chociaż gardząc drugie-
ml, grubiańsko z niemi się
obchodzi. Widzi osobliwszy
swoiey osoby szacunek, a te­
go niewidzl, iż ci sami, któ­
rych on ma za naywiększych
swoich przyiaciól, wszędzie z

niego żartuią. Widzi wielką ku
sobie miłość pewney osoby,
która gwałt sercu swoięmu
czyniąc, mile na pozor z nim
się bawi dla swego zysku, a

w rzeczy samey cierpieć go
nie może. Przeciwnym sposo­
bem, nie widzi w sobie bar­
dzo znacznych przywar, które
każdemu, z kim tylko prze­
stała, w oczy lezą. Taż sama

wzroku skaza y w Innych o-

30bach, wszystko mu na epak
pokazuie. Nie widzi cnot, y za­
sług, które się w nich znay-
duią, ale na to mieysce widzi
nielakieś przywary, których
oni cale nie małą. Co wiesza
nie zna tego, iż ma wzrok tak
omylny. Doktorowie powiada-
ią, iż taka choroba iest nay-
niebezplecznieysza, którey
chory nie widzi do siebie. Nie
wiem ia tego, leśli to prawda,
bo się nie znam na sztuce le-
karskiey, to iednak znam do­
brze, iż ta choroba musi być
zaraźliwa, bo wielu już tu wi­
dać oboiey płci ludzi wzrok
podobny mających.

mocną otuchą, li głos wołają­
cego na Puszczy usłyszę; nie
samym tylko dźwiękiem słów
okazały, nie samym tylko obo­
jętnych rzeczy dekatnieyszym
zbiorem okraszony, ale głos
prawdy dźwięk swoy wydają­
cy bez wstrętu na wszystko
to, co y gdziekolwiek tylko
złe,, zdrożne, y słuszności prze­
ciwne być może, ąby tenże
rozchodząc się po Kraju, mógł
prostotę y ciemność objaśniać,
słabość umysłów podnieść
z poniżenia y podłości,
obojętność przywieść do chce­
nia dobrego, y słusznego, sło­
wem głos okrzykiem przera­
żającym usiłujący szkodliwą
zaciętość w zapędzie wstrzy­
mać, rozwiązłość obyczajów w

obręb przystpynośęi y uczci­
wości wprowadzić, Cnotę w

jednych wskrzesić, ,w drugich
zmocnić y pobudzić dp tego,
coby pożytecznego ludzkości,
y społeczności, a lepszego Kra­
jowi, y użytecznięyszego całe­
mu być mogło Narodowi.

Ale czymś iest Monitorze w

tym umyśle? Czy do tego masz

tyle śrzodków, ile mieć możesz
światła? Czy tyle stałości i
męstwa? aby cię okoliczności,
samą tylko rodzące obojęt­
ność nie sprowadziły z tey
drogi, którą poświęcaiące się
samey Cnocie przedsięwzięcie,
bez zboczenia, y oglądania za

sobą, ukazuje.
A leżeli iest, lak życzę, y

pragnę, owosz poruszenie Ser­
ca nego nie próżne, a radość

moia na pewbyn zasadzonym
na gruńcle, korzystać w dal-

szey co raz będzie pociesze,
a uwagi może iakiekolwlek.

Doniesienie
PODAJE SIĘ DO WIA­

DOMOŚCI, ŻE DLA PO­
ŻYTKU KRAJU Y WY­
GODY CZYTELNIKÓW,
MONITORA WKRÓTCE
BĘDZIE MOŻNA MIEĆ
W NAYPRYNCYPAL-
NIEJSZYCH POCZTAM.

TACH, TO JEST W KRA­
KOWIE, W POZNANIU,
W PIOTRKOWIE, W LU­
BLINIE, W ZAMOŚCIU,
W WILNIE, WE LWO­
WIE, _

W GRODNIE.

(MONITOR NRO. III)
ROK 1765

Portret Stanisława Augusta
wg. M. Bacciarellego.

Warssawa x okresu Sejmu
Czteroletniego wg. obrazu

Canaletta.
B.

czuląca zawsze osobliwym
sposobem nad swemi Poma­
zańcami, zasłoniła go tam od
gęstych kul do niego wyml-
rzonych. Już kareta kilka ra­
zy była przestrzelona, iuż ie­
den z Hayduków iego bronią­
cych, był z pistoletu zabity,-
drugi szablą ciężko raniony,
iuż futro w którym Król Jmć
siedział było kulą przeszyte,
sam iednak od tak gęstych
postrzałów, szwanku nie od­
niósł żadnego, y to był pierw­
szy cud ęo Bóg oczywiście
czynił. Widząc iednak oczy­
wiste swoje niebezpieczeń­
stwo, wysiadł z karety, ale
go zboycy zaraz porwali, y o-

debrawszy szpadę, ciągnęli go
między końmi przez kilkaset
krokow.

W tym tak nieludzkim, y ca­
le dzikim z nim obchodzeniu
się, ieden z złoczyńców zmie­
rzywszy z pistoletu do samey
głowy mu strzelił: ale go y
tym Opatrzność naywyższa
zasłoniła, tak dalece, iż z te­
go strzelania Kroi Jmć nic
więcey nie poczuł, lak tylko
gorącość w tym głowy miey-
scu koło którego kula prze­
leciała, y to był drugi cud, co

Bog oczywiście czynił.
Dawszy więc po-koy strze­

laniu, czy to że nie mieli już
w ten czas pistoletów nabi­
tych, y czasu do ich nabicia,
czy to z inney iakiey przyczy­
ny; zaczęli Króla Jmci szabla­
mi okładać. Futro które miał
miał na sobie, sprawiło to, że
ich cięcia, inney szkody na

ciele nie uczyniły, iak tylko
siności na nim pozostałe, lu­
bo tak geste były, że zanków
od nich na futrze poczynio­
nych, zliczyć prawie nie mo­
żna. Raz jednak cięto go w

wierzch głowy tak mocno, że
ną niey została znacznie sze­
roka raną y kość poruszona,
chociaż zbyt głęboka, y to był
trzeci cud, że to mocne cię­
cie nie było śmiertelnie zada­
ne.

To wszystko działo się
wym nie ludzkim Króla

szarpaniu, y ciągnieniu
dzy końmi. W tym tak

nym politowania stanie
Imć uostalący,
nich x zwykłą
swoią mówił słowa, lako ieden

pozostały przy karecie lokay
słyszał y wyświadczył: Nie

szarpcież mnie, iuż ia sam

poydę tam, gdzie ehcecie,
wszak iestem w waszym rę­
ku. W tym wieku tak oświe­
conym, z niewolnikami nawet,
y naywlększeml złoczyńcami
na śmierć skazaneml, tak o-

krutnle obchodzić się nie zwy­
kli, którzy znają cokolwiek

prawa ludzkości.
Rok 1779

wo-

Imci

mię-
god-
Krol

te tylko do

łagodnością

na pozor z nim

|Sw

MONITOR ..

ROK 1765

Nro. L

lnventis facile esf addere,

Wstępować w przykładnych
ślady rodziców zdaniem

moim, iest to dla dzieci po­
winność, do którey maxymy
wypełnienia zabieram się, po­
zostały dziedzic spoczywające­
go w cieniach przeszłego Pa­
nowania Monitora, Oyca y Do­
brodzieja moiego, y posłuszny
ustawom Starożytnego Egyp-
tu; za powodem własnego wy-
bloru oycowską umyśliwszy
sprawiać professyą poświęcam
się na Monitorastwo, własnych

Podatek
pijaństwa

Przez pilaństwo rozu­
miem zbyteczne trunków
gorących zażywanie, szkod­
liwe zdrowiu, y sprawują­
ca nóg, lub lęzyka opiesza­
łość. Podług pierwszego u-

łożenia, że w całym naszym
państwie znayduie się sześć
milionów ludzi, mogą dob­
rym sumieniem to twier­
dzić, iż się znayduie koło
trzech milionów ludzi temu

występkowi podległych, ile
gdy nie odłączymy od tey
liczby y owych osób, które
publicznie piiaństwa cier­
pieć nie mogą, a prywat­
nie w Apteczkach miarę
kropel przebierają. Daymy
tedy tym wszystkim ledno
pilaństwo na tydzień, Od
każdego piiaństwa niech po
groszu iednym czopowego
zapłacą. Ten podatek na ie­
den tydzień pd trzech mi­
lionów ludzi uczyni sto ty­
sięcy, a na rok cały milio­
nów pięć, y dwa kroś sto

tysięcy. Znieśmy teraz te

wszystkie sumy
Od Krzywoprzysięstwa

zł 14600000
Od Obmowy 14600000
Od Piiaństwa 5200000
Summa 34100000

Owoż mamy trzydzieści
cztery miliony, y cztery
kroć sto tysiący Zlłęh dale­

ko więcey nlżli z podatku
czopowego!
MONITOR, ROK 1771.

zysków uchyliwszy powaby, y
niewiadomy czyli przeznaczo­
ny iestem pomyślnleyszym
pracować losem, czyli też W
tey nieszczęśliwcy bezskutecz­
ności, która dziedziczną prac
Imienia moiego od wieków
iest nagrodą. Nim rozpocznę
dzieło zmyślone, niech mi się
godzi wspomnieć S. P. Oyca
Dobrodzieja moiego, kwiat
ciskać na Jego mogiłę, E fun-
gl inanl munere. Miał w so­
bie ten Monitor ducha dobre­
go obywatelstwa, y chęć spra­
wiać dobro, niedoskonałości

Jego, lub to co się w nśm na­
glonego zdawało, bardziey
można przypisać czasem w

których żył, iak własnym le­
go skłonnościom, ogólnie prze­
powiadając prawcy, był może

przynaglonym do szczególnego
przywłaszczania, czy z wła­
snej’ chęci, czy narażony tym
nieszczęśliwym umysłom po­
działu na pąrtye, który Naród

c»ły rozgrywał. Ieden y ten
sam moment zagrzebał Mo­
nitora zeszłego, y te czasy
okropney pamięci, którą pod­
sycały statystyczne Jego roz­
ważania. Mnie Synowi swoie-
mu zostawił równą pożyteci-
ność, y drogę iuż utorowaną,
W tym szczęśliwszy od Oyca,
usługi Narodowcy zaczynam
osnpwę w tym czasu peryo-
dzie, w którym życzliwsze i®k
dotąd Kralowi moiemu przez­
naczenia; Polskę z niewoli
nierządu y niewiadomoścl
wyprowadzać dopuszczają Te­
mu Rządcy, który y powszech­
nego dobra pragnie, y to co

pragnie wykonać umie...
...Ta zorza tak iasna, dni

naypogodnieyszych pozwala
nam nadzieie. Osięgnąć zech-
cę w biegu pisma tego, nie

tylko co polepszenia się Rzą­
dów y natury onych tykać
może, ale cokolwiek czerpa-
ląc w źrzódkach moralności,
nauk, obyczayności, rozum

weseląc oświecać, y umysłom
do rozszerzenia się pole dać
może.

Zaczęcia pochwałę mieć bę­
dę, wiem ze do wydoskona­
lenia tey myśli, veniet nie ie­
den po mnie melior me.

Za pozwoleniem Starszych
w WARSZAWIE w Dru­
karni Mitzlerowskiey Roku
1765 d. ?3. Marca.

Ten skrypt co tydzień bę­
dzie wspomnioney Drukarni
na Dunaiu wydany. Pół arku­
sza przedaie się za pól szós­
taka.

Franciszek BohoTnclec

MONITOR

Na R. P. 1772

Nro: LXV

Dnia 12 sierpnia

Jeden z moich przyiacioł
przyiechawszy z domu, i ma­

jąc dla żony swoiey czynić
sprawunki w tutęyszym mie­
ście, prosił mnie abym mu był
pomocnikiem. Obiegliśmy więc
wszystkie prawie sklepy, ze­
braliśmy niezmierny co do
wielkości, co zaś do wagi lek­
ki wielce kosz, blondyn, gar­
niturów, szamerunków, kwia­
tów y innych tegoż gatunku
towarów. Walor wewnętrzny
tych fraszek nic albo mało eo

był wart, gdy się zaś z kup­
cami rachować przyszło, po­
strzegłem x boleścią iż kilku­
nastu kmiotków całoroczna
praca poszła na koloratki y
fontazie.

Uważaiąc nieskończone mod
odmiany, z iędney strony żal
bierze nad próżną stratą, x

drugiey dziwić się należy rzą­
dom Opatrzności głupstwem
bogatych żywiącey ubogich.
Wszystkie te albowiem wymy­
ślne fraszki przez tyle rąk
przechodzą, iż częstokroć ie­
den striy bogato ubraney Da­
my kilkunastu potrzebnych
familii iest wsparciem, Te ie­
dnak zapomożenla według mo­
jego zdania mnley pożyteczne
y rzemieślnikom y krayowi.
Handel albowiem modny nie-
statecznością swoią ruinuie ku­
pca y kredyt powszechny nad­
weręża. Gdyby zaś przemysł
rzemieślnika ku rzeczom trwa­
łym obrocony został, dobro z

tąd wynikające stałością swo-

lą pewnieby bogaciło kray,
cyTkulacya pieniędzy nie mia­
łaby szwanku z zakupowania
cudzych towarów, nie stałoby

materyałów zbytkom, nie za­
przestałby się fraszkami umysł
niewieści y im podobnych mę-
szczyzn.

Gdyśmy powrócili do domu,
położono na stole kupione to­
wary widok ten okazały zaba­
wił na moment moiego przy-
iaciela, tak dalece iż zapom­
niał w tym punkcie wypróż­
nionego worka niedostatek.
Przeszło to omaminie, nastą­
piła smutna uwaga straty,
nietrwałości nabytych fraszek,
y inne podobne. Zaczęliśmy
więc mówić czyniąc dywer-
syą żalowi o zyskach y stra­
cie x wykwintnego stroienia
pochodzącey. Suknia dobra do-
daie fantazyi, y częstokroć
głupi bogato odziany, przega­
da mędrca w wytartey sukni.
Coraz daley nad tą materyą
zastanawiąiąc się, uformowa­
liśmy nakoniec proiekt tako­
wy: aby wystawić gmach
wspaniały w którymby kosz­
tem publicznym na v/zor kol-
lekcyi Obrazów, Rzeźb, Staro­
żytności, uczyniona była kol-
lekcya mod wszystkich. Gmach
ten zawierałby w sobie dwie
obszerne galerye, w iedney
znaydowałyby się mody Mę­
skie, w drugiey Niewieście.
Karteczki na każdym gatun­
ku stroiu przylepiane wyraża­
łyby każdego w szczególności
nazwisko, czas inwencyi, y
trwałość używania. Osóbki
małe ustroione według mody
rodzaiu stałyby rzędem, żeby
się im tym lepiey przypatrzyć
było można, każdy zaś który­
by wymyślił nową modę, był­
by obowiązanym lalkę ustroi-
ną według swoiego kroju, po­
stawić w galeryi, y zaraz w

pudełkach na to umyślnie
sporządzonych, złożyć części
wszystkie stroiu wymyślonego,
i wyrażeniem nazwiska y
imieniem autora.
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CZŁOWIEK
- pod lupą

. . dziedzinie prowadzo-
lAf nych przez Instytut
y Y badań psychofizjologi­
cznych zasługują na szczegól­
ną uwagę te, które dotyczą
tzw. psychologii inżynieryj­
nej. Chodzi tu o przystosowa­
nie konstrukcji maszyn, urzą­
dzeń i narzędzi oraz układu
aparatury sterowniczej i po­
miarowej — do psychofizjolo­
gicznych możliwości pracow­
nika.

Postęp techniczny w osta­
tnich latach coraz częściej
wiąże się z nowym podejściem
do konstrukcji maszyn, które
dawniej w wielu przypadkach
tak budowano, że pracowni­
kowi trudno było nimi stero­
wać lub podążać za ich ryt­
mem. Aby móc konstruować
maszyny i urządzenia przysto­
sowane do możliwości czło­
wieka, konieczna jest ścisła
współpraca między psycholo­
gami, fizjologami itp. a inży­
nierami - konstruktorami i
technologami. W tej dziedzinie
Centralny Instytut Ochrony
Pracy .podejmuje pewne prace
badawcze.

> Do badań psychofizjologicz­
nych należy ustalenie wzajem­
nej zależności między przebie­
giem pewnych rodzajów prac
a zmęczeniem fizycznym i
psychicznym człowieka.

(JEDNOSTKA W GRUPIE
I W ZAKŁADZIE

! W badaniach psychologicz­
nych nie można zapominać, że

praca odbywa się w mniej­
szych grupach w postaci bry­
gad roboczych a jednocześnie
W większych zespołach — zało­
gach poszczególnych zakładów
pracy. W związku z tym wy­
suwa się zagadnienie roli je­
dnostki w grupie i oddziały­
wania grupy na jednostkę.
Piątego trzeba było rozszerzyć
badania dotyczące psychologii
jednostki na tle wykonywanej
przez nią pracy 1 zawodu —

na zagadnienia relacji istnie­
jących między jednostką a

grupą socjalną, w której ona

pracuje i do której należy.
W ten oto sposób przecho­

dzimy od badań nad psychiką
poszczególnego człowieka —

do badań nad czynnikami psy-
chosocjalnymi. Poznanie pra­
cownika jest uwarunkowane
poznaniem jego zachowania
się w grupie, oddziaływania
grupy oraz wpływu innych je­
szcze czynników społecznych
na jego postawę w pracy, sto­
sunek do dyscypliny i aktyw­
ność w wyszukiwaniu odpo­
wiednich metod pracy. Takimi
czynnikami m. in. są: poziom
świadomości społecznej robot­
ników, współzawodnictwo pra­
cy a szczególnie łączenie się
pracowników w brygady pra­
cy socjalistycznej.

Chociaż badania socjologicz­
ne nie mogą ujawnić bezpo­
średnich przyczyn wypadków
t zachorowań, to jednak dają
one obraz tła 1 atmosfery, w

której wypadki i zachorowa­
nia mogą powstawać, zmniej­
szać się lub wzrastać. Lepsza
dyscyplina, wyższe metody
pracy wiążą się bezpośrednio
Z poziomem ochrony pracy.

Przedmiotem jednej z na­
szych prac jest prześledzenie
procesu przystosowania się dc
pracy w fabryce młodego in­
żyniera, który dopiero co u-

kończy! studia. Chodzi nie tyl­
ko o to, jak młody inżynier
spełnia swą rolę jako kierow­
nik procesu pracy i jako pro­
pagator nowych elementów w

technice, lecz również o to,
w jaki sposób następuje jego
zżycie się z załogą, jak — w

miarę utrwalania się autory­
tetu — inżynier staje się łącz­
nikiem między kierownictwem
zakładu pracy i załogą itp.

Do nabycia w aptekach
I... perfumeriach

r Od dawna znane są cenne

Właściwości igliwia takich
drzew, jak sosna, świerk. Za­
wierają one wiele cennych wi­
tamin np. — „C”, beta karo­
ten (prowitamina „A”) — skła­
dnik występujący w marchwi,
witamina „P” ułatwiająca
przyswajanie przez organizm
witaminy „C”, witamina „E”
oraz cenne sole mineralne 1

Olejki eteryczne.
W ZSRR cenne właściwości

Igliwia są wykorzystywane na

skalę przemysłową. Zespół na­
ukowców Łotewskiej SRR,
pod kierownictwem akademi­
ka, prof. Arvida Kalninśa, o-

pracował metodę produkcji
mączki paszowej z igliwia
świerkowego. Mączka ta poda­
waną zwierzętom gospodar­
skim sprawia, że przybierają
one szybciej na wadze, krowy
zwiększają mleczność, drób
jest zdrowszy i lepiej się nie­
sie.

Opracowano również pro­
dukcję pasty chlorofilowo-
karotenowej z Igliwia, która
wykazuje duże walory... ko­
smetyczne. Pasta używana jest
też do wyrobu środków lecz­
niczych i mydła .witaminowe­
go”.

Prace badawcze nad zasto­
sowaniem igliwia prowadzone
są również i u nas przez prof.
dr Wiesława Grochowskiego,
kierownika Zakładu Użytko­
wania Ubocznego Lasu SGGW
W Warszawie. Produkcję mą­
czki paszowej ma podjąć je­
den z zakładów Zjednoczenia
Leśnej Produkcji Niedrzew-
nej „Las”.

PRACUJĄCY
naukowców

CO I KTO DECYDUJE
' O WARUNKACH PRACY?

Innym zagadnieniem, które
badamy, jest sposób wyznacze­
nia ludzi na różne stanowiska

Pracy. Szukamy odpowiedzi
na pytania, jaka organizacja
zakładu najlepiej zezwala na

obsadzanie odpowiednich sta­
nowisk pracy przez właści­
wych ludzi oraz w jakich wa­
runkach sama załoga może
kontrolować prawidłowość
desygnacji i Inicjować odpo­
wiednie przesunięcia.

W ten sposób usiłujemy zba­
dać, w jakim stopniu na wa­
runki pracy — obok warun­
ków obiektywnych, stwarza­
nych przez technikę, przez
organizację pracy itp. — wy­
wierają wpływ warunki su­
biektywne, zależne od jedno­
stek pracujących i od zespo­
łów przez nie tworzonych.

Dość blisko,związane z pro­
blemami, o których poprzednio
mówiliśmy, jest zagadnienie
konsekwencji społecznych po­
stępu technicznego w zakła­
dach pracy, jak i w całym
społeczeństwie. Powstaje m.

in. konieczność przekwalifiko­
wywania robotników, ich więk­
szego przygotowania teorety­
cznego i podnoszenia ogólne­
go poziomu kulturalnego, co

nie może pozostać bez wpływu
na warunki ochrony pracy.

Wpływ na warunki pracy
mogą wywierać nie tylko je­
dnostki, które same są nara­
żone na niebezpieczeństwa,
tzn. robotnicy. Trzeba również
widzieć wpływ ludzi, którzy
pracę organizują i kierują nią,
a więc przede wszystkim lu­
dzi wchodzących do grupy or­
ganizatorów produkcji. Od
ich zachowania 1 działalności
zależy bowiem w dużej mierze
bezpieczeństwo i higiena pra­
cy w,przedsiębiorstwie.

Ważne jest m. in. uświado­
mienie sobie przez nich, że od­
powiednie podniesienie wa­
runków pracy i związane z

tym koszty inwestycyjne, czy
nawet często eksploatacyjne —

są jednocześnie rekompenso­
wane przez otrzymanie wyż­
szej wydajności pracy, większe
związanie pracownika z da­
nym zakładem itp.

OCHRONA PRACY
A BODŹCE

EKONOMICZNE

Rozwiązywanie zagadnień
ochrony pracy z punktu wi­
dzenia ekonomicznego wiąże
się m. in. z wyborem i sto­
sowaniem takich urządzeń i
metod ochrony pracy, które
byłyby najlepsze z punktu wi­
dzenia stosunku między ich
kosztem a osiąganym przez nie
efektem ekonomicznym. W
tym celu potrzebne jest udo­
skonalenie metod ustalania
strat powodowanych wypad­
kami. W tej sprawie badania
naukowe nie przyniosły do­
tychczas zadowalających roz­
wiązań, tym bardziej, że w

gospodarce socjalistycznej ist­
nieją dodatkowe trudności w

ustalaniu kosztów wypadków
wynikające stąd, że olbrzymia
część tych kosztów nie wcho­
dzi do kalkulacji przedsię­
biorstwa. Koszty nie są bo­
wiem ponoszone przez załogę
i kierownictwo, lecz przerzu­
cane na całą gospodarkę na­
rodową, nie mają przeto bez­
pośredniego wpływu na posta­
wę załogi czy kierowników
przemysłu. Trzeba więc pro­
wadzić badania ekonomiczne
dotyczące przekształcenia ko­
sztów wypadków w bodźce dla
przedsiębiorstwa, czy załogi'
jako całości.

=K

Aby uzupełnić obraz działal­
ności Instytutu, należy zazna­
czyć, że wskutek sugestii Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych, Instytut rozszerza o-

becnie badania w dziedzinie
zagadnień prawnych. Z wyłą­
cznej dotychczas problematyki
ochrony pracy przechodzi na

szerszą płaszczyznę badań z

zakresu ustawodawstwa pracy
w ogóle. Pierwsze badania o-

bejmą następujące problemy:
sprawę dodatkowych godzin
pracy i czasu pracy, zagadnie­
nia sądów robotniczych i prze­
strzegania praworządności w

dziedzinie stosunków pracy.
(WiT-AR)

GAZETA KRAKOWSKA

Komunikat

Rektorat Politechniki Krakowskiej
OGŁASZA REKRUTACJĘ

na

Wieczorowe Studia Magisterskie
dla inżynierów

pracujących zawodowo.

Na wydziale Budownictwa Lądowego_
przewiduje się specjalności:

1. Budownictwo Ogólne i Przemysłowe
2. Budowa Dróg 1 Ulio
3. Budowa Dróg Żelaznych.

Na Wydziale Mechanicznym
przewiduje się specjalności:

1. Technologia Ogólna Budowy- Maszyn
2. Technologia Budowy Aparatury Che­

micznej
Egzamin wstępny obejmuje matematykę 1

przedmiot kierunkowy.
Podani* -wraz z załącznikami należy składać do
dnia 15 sierpnia 1961 r. w Dziale Studiów dla
Pracujących — Kraków, ul. Warszawska 24,
gmach Wydaiału Mechanicznego — pokój nr 117,

I piętro.

---------------------------- ---- -———
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kilku TOKARZY, kilkunastu ŚLUSARZY —

oraz POMOCNIKÓW ŚLUSARSKICH — za­
trudni natychmiast Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego — Kraków, Wrocławska 53.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K-6024

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie
TECHNIKÓW MECHANIKÓW z wieloletnią
praktyką — zatrudni Rejon Dróg Wodnych w

Krakowie, Rynek Gł. 35, III piętro. — Warun­
ki pracy i płacy do omówien.a w Sekcji Kadr
Rejonu Dróg Wodnych._____________ K-6084

2 INŻYNIERÓW budowlanych, posiadających
uprawnienia budowlane — przyjmą natych­
miast Sądeckie Zakłady Elektro - Węglowe
w Nowym Sączu, Al. Wolności 49, II p. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Organizacji Zatrudnie­
nia i Piać. Warunki płacy do omówienia na

miejscu wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemysłu Chemicznego. Mieszkania zapewnio­
ne. K-5974

Dzień jak cedzień

„Spo- . stwa

...Jak rozebrać
»FRANIE« ?

Kupujesz pralkę. Sprzedawca, owszem, za­
chwala towar, ale ledwie potrafi ci objaś­
nić, i to niedostatecznie, sposób jej obsłu­

gi. O zapoznaniu z usunięciem ewentualnej
nawet drobnej usterki nie ma mowy. Na tym
pracownik handlu już się nie zna. Ta sytua­
cja w handlu pogarsza się w miarę wdraża­
nia do produkcji coraz to nowych wyrobów
o wyższym poziomie technicznym. Ekspedien­
ci mieli już dość czasu, aby zaznajomić się
z konstrukcją pierwszej pralki SHL, ale więk­
szość z nich nie wiedziałaby na pewno, jak
rozebrać „Franię” — najnowocześniejszą pol­
ską pralkę, na kółkach, z wyżymaczką, z ter­
mostatem 1 innymi „szykanami”.

Podobnie ma się rzecz z najnowszymi ma­
szynami do szycia, stereofonicznymi „Eroica-
mi", rowerami wyścigowymi, motorowerami,
motocyklami itd. Nie mówiąc już o samocho­
dach, o których konstrukcji pracownicy „Mo­
tozbytu” mają nader blade pojęcie.

Na bakier z techniką żyje również więk­
szość pracowników handlu wiejskiego, zatru­
dnionych przy sprzedaży środków produkcji,
przede wszystkim maszyn rolniczych. Konia
z rzędem temu, kto w każdym GS-ie znajdzie
fachowca z prawdziwego zdarzenia od prawi­
dłowego, wszechstronnego zademonstrowania
skomplikowanych narzędzi. Dotyczy to rów­
nież takich artykułów, jak nawozy sztuczne

czy środki owadobójcze. Kto się zna na tym
w handlu wiejskim?

Przykłady można by mnożyć. Istota sprawy
sprowadza się jednak do przypomnienia, że

kiedyś mówiło się o konieczności stosowania
praktyk 1 prowadzenia szkolenia, jakie pra­
cownicy handlu mają odbywać w zakładach
produkujących towar}', których sprzedaż wy­
maga znajomości elementarza techniki. Mó­
wiło się o specjalnym szkoleniu technicznym
i towaroznawczym dla pracowników różnych
pionów handlu uspołecznionego. Miały to or­
ganizować zjednoczenia i centralne zarządy.
Mówiło się. I co dalej?

PRZETARGI

AKCJA SZYBKIEJ
INFORMACJI
W wydziałach

księgowości Spół­
dzielni Spożywców
prowadzona jest o-

becnie akcja szyb­
kiej informacji, któ­
rej celem jest wy­
krywanie wszelkich

nieprawidłowości
dopiero nie w czasie
sporządzania bilan­
su, ale w toku księ­
gowania lub bieżącej
kontroli dokumen­
tów. Jak ocenia Za­
rząd Główny
łem”, akcja ta nie
może wprawdzie
zmienić dokonanych
już transakcji, ma

jednak duże znacze­
nie profilaktyczne 1
przyczynia się do za­
pobiegania powsta­
waniu niedoborów,
nadużyć oraz niece­
lowych zakupów.

2,5 TYS.
SPOŻYWCZYCH

SAM-ów
W chwili obecnej

na terenie całego
kraju znajduje się
ck. 2,5 tys. spożyw­
czych sklepów sa­
moobsługowych, a

więc ponad dwa ra­
zy więcej niż przed
rokiem. Rozwój sie­
ci samoobsługowych
sklepów spożyw­

czych wpłynął do­
datnio na wskaźniki
ekonomiczne przed­
siębiorstw handlo­
wych. M. in. obroty
w przeliczeniu na je­
dnego pracownika
wzrosły o 11 proc.,
natomiast manka w

sklepach MHD spa­
dły z 0,25 do 0,14
procent w stosunku
do obrotu. Wiele
sklepów samoobsłu­
gowych dokonuje

już obrotu ponad 100

tys- złotych miesię­
cznie w przeliczeniu
na 1 zatrudnionego
pracownika.

BĘDĄ ŚWIECIĆ,
ALE NIE U NAS
Wszyscy znamy

kłopoty z napisami
neonowymi, w któ­
rych psują się czę­
sto jakby na złość
litery zmieniające

sens słów. Warszaw­
ski oddział „Rekla­
my” ustanowił stały
dyżur, którego zada­
niem jest natych­
miastowa naprawa
napisów neonowych.
Specjalny pracownik
tego przedsiębior-

dokonuje sy­
stematycznego.' : ob­
jazdu miasta w go­
dzinach wieczornych
i w razie potrzeby
alarmuje ekipę re­
montową. Dlaczego
jednak taką innowa­
cję wprowadza się
tylko w stolicy? Cze­
mu też przedsiębior­
stwo „Reklama” mo­
gło już dwukrotnie
obniżyć ceny zakła­
dania neonów (łącz­
nie o 25 procent),
podczas gdy inne

firmy, zwłaszcza
spółdzielnie pracy,
utrzymują je na po­
przednim poziomie?
Ta ostatnia uwaga
zaadresowana jest
do wojewódzkich ko­
misji cen.

BRYNDZA
Z BUNDZU

Owce wypasane na

bieszczadzkich poło­
ninach dają mleko,
z którego juhasi wy­
rabiają bundz. Z
bundzu Zakład Mle­
czarski w Rymano­
wie, jako jedyna te­
go typu placówka w

kraju, wytwarza
owczą bryndzę. Już

niedługo bryndza ta

pojawi się w handlu
detalicznym, co

wpłynie na urozmai­
cenie dość ubogiego
i jednostajnego ryn­
ku mleczarsko-sero-
wniczego.

Technikum budowy silników

Ob. Anzelm Dudek — Byczyna: „Proszę
o adres szkoły budowy silników lub technikum
samochodowego”.

Technikum Silników Im. Karola Świerczew­
skiego znajduje się w Wrocławiu — Psie Pole
.ul Kielcowska 43/53. Technikum Samochodo­
we o kierunku — eksploatacja i naprawa sa­
mochodowych silników — Nowy Sącz, ul. Ja­
giellońska 84. Zaznaczamy, że termin składa­
nia podań już minął, niemniej jednak radzi­
my zwrócić się listownie do dyrekcji w/w
szkół o bliższe informacje.

Nauka w technikum trwa 5 lat. Przyjmo­
wani są kandydaci z ukończoną 7-mą klasą
szkoły podstawowej, w wieku od 14 do 16 lat.

Opłaty celne
za paczki zagraniczne

„Zainteresowany rencista z Krakowa”: —

„Proszę o informację dotyczącą ulg, jakie
przysługują rencistom z tytułu inwalidztwa
przy odbiorze paczek otrzymywanych z za

granicy od rodziny, oraz o podanie rozporzą­
dzeń, które regulują tę sprawę”.

Renciści mogą otrzymywać paczki odzieżo­
we (odzież i buty używane) do 10 kg wagi
netto. Od używanej odzieży i bielizny opłata
celna wynosi 5 zł od jednego kilograma. Je­
żeli paczka waży więcej niż 10 kg — to za

każdy kilogram dodatkowy — opłata wynosi
30 zł. Obuwia w paczce może być 5 par, a

opłata od jednej pary wynosi 5 zł. Jeśli jest
więcej par butów w paczce, to każda następna
para opłacana jest w wysokości 50 zł. Le­
karstw może Pan otrzymać 1/2 kg bez opłaty
celnej. Natomiast za każdy następny kilogram
opłata wynosi 500 złotych.

Sprawę opłat celnych wyjaśnia taryfa cel­
na przywozowa ogłoszona w Dzienniku Ustaw
nr 43, pozycja 262, paragraf 6 z roku 1960
obowiązująca od 15 listopada 1960 r.

Jeżeli rencista ma bardzo niską rentę np
360 zł może starać się przez Urząd Celny
o zwolnienie od opłaty. W wypadku odmow­
nego załatwienia sprawy przez miejscowy
U. C. przysługuje odwołanie do Centralnego
Zarządu Ceł w Warszawie ul. Koszykowa 6 a.

Rozporządzenie w sprawie zwolnienia z ceł
ogłoszone zostało w „Monitorze Polskim” nr

15 z 1961 r., paragraf 61 i 62, pozycja 79.

Szkofa

asystentek pielęgniarskich
Ob. Krystyna Sarlej — Biała 88 pow. Sucha:

„Mam ukończone 7 klas szkoły podstawowej
I 16 lat życia. Chciałabym uczęszczać do szko­
ły pie’ęgniarskiej, dlatego też proszę o infor­
macje”.

Szkoły pielęgniarskie przyjmują kandydatki
po ukończeniu 9 klasy szkoły ogó’noks7talcą-
cej. Szkoły asystę'1 V‘k pielęgniarskich przyj­
mują ro ukończeniu 7 klas szkoły podstawo­
wej. Nauka w tego typu szkołach trwa dwa
lata. Radzimy zwrócić się bezpośrednio pod
Wskazane adresy — Szkoła asystentek psy­
chiatrycznych, Kościan, ul. Kościuszki 25 a

oraz Toszek, pow. Gliwice, ul. Gliwicka 5.
Wymienione szkoły posiadają internaty.

Inwalidzka Spółdzielnia Pracy
im. Komuny Paryskiej

w Krakowie, ul. Plaszowska 2

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie (z materiałów wykonawcy)
ogrodzenia z drutu kolczastego terenu na któ­
rym są położone obiekty produkcyjne 1 biu­
rowe Spółdzielni w Krakowie przy uL Pia­
stowskiej 2.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w Inwalidzkiej Spółdzielni im. Ko­
muny Paryskiej w Krakowie, ul. Plaszowska
nr 2, na ręce kierownika administracyjno-
handlowego, pawilon V, pokój nr 41, telefon
216-32, w terminie do dnia 12 sierpnia 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 sierpnia
br., o godzinie 10.

Szczegółowe informacje, odnośnie zamówie­
nia, można otrzymać od kierownika Działu
Administracyjno-Gospodarczego Spółdzielni.

Przedsiębiorstwa nie będące jednostkami
gospodarki uspołecznionej wpłacą do kasy
Spółdzielni, najpóźniej do dnia 12 sierpnia br.,
wadium przetargowe w wysokości 10 proc,
zamówienia.—Termin wykonania ogrodzenia
do dnia 31 sierpnia 1961 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-6091

Tarnowskie Zakłady Gastronomiczne
w Tarnowie, ul. Krakowska 6 (parter)

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie robót malarskich lokalu — re­
stauracji „Bristol” w Tarnowie, uL Krakow­
ska 9 — według projektu opracowanego przez
Agencję Reklam Artystycznych w Krakowie,
który znajduje się do wglądu w Dyrekcji
TZG — Dział Adm.-Gosp. — Tarnów, uL Kra­
kowska nr 6.

Powyższe roboty moją być wykonanie: w

części handlowej — tynki temperą, stolarka
olejno, natomiast zaplecze — klejowo 1 olejno.

Proponowany termin rozpoczęcia robót z

dniem 15 sierpnia br., zaś ukończenia robót
do dnia 10 września 1961 r.

W ofercie należy podać: termin rozpoczęcia
i ukończenia robót oraz cenę za wymalowanie
1 m!. — Zalakowane oferty należy składać do
dnia 12 sierpnia br. w Sekcji Organizacji.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 sierpnia —

godzina 11.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru

oferenta. K-6092

Przedsiębiorstwo Robót
Wodno-Melioracyjnych w Krakowie

Rejonowe Kierownictwo Robót
Wodno-Melioracyjnych

w Krakowie, ul. Mikołajska 2, II piętro
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na wykonanie kapitalnego remontu budynków
w Krakowie przy ul. Zakopiańskiej 147.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach, do dnia 14 sierpnia 1961 r. w kance­
larii RKRWM w Krakowie, ul. Mikołajska 2.

Otwarcie ofert nastąpi w lokalu RKRWM w

Krakowie, w dniu 15 sierpnia 1961 r., o go­
dzinie 10.

Podkładki ofertowe 1 Informacje otrzymać
można w biurze RKRWM przy ul. Mikołaj­
skiej nr 2.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta. K-6086

5 INŻYNIERÓW GÓRNIKÓW, względnie ME­
CHANIKÓW na stanowiska naczelnych inży­
nierów — zatrudni natychmiast (poza Kra­
kowem) Zjednoczenie Przemysłu Wapienni­
czego i Gipsowego w Krakowie, ul. Waryń­
skiego L — Wymagane wyższe wykształcenie
techniczne i 7 lat praktyki w danej specjalno­
ści technicznej na stanowisku technicznym. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.

2 wysoko kwalifikowanych ŚLUSARZY NA­
RZĘDZIOWYCH do robót ręcznych i maszy­
nowych — specjalność formy wtryskowe do
tworzyw i wykrojniki oraz wysoko kwalifiko­
wanego FOTOGRAFA-LABORANTA do pro­
wadzenia samodzielnej komórki produkcyjnej
— zatrudni natychmiast zakład wytwórczy. —

Pisemne oferty kierować na adres: — Biuro
Ogłoszeń „Prasa” — Kraków, Wiślna 2, dla nr

K-6075.

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW i KON­
STRUKTORÓW, MECHANIKÓW, ELEKTRY­
KÓW i ENERGETYKÓW — przyjmie natych­
miast do pracy Huta im. Lenina. — Wymaga­
ne wykształcenie wyższe lub średnie technicz­
ne oraz kilkuletnia praktyka zawodowa. — O
przyjęcie mogą się również ubiegać absolwen­
ci wyższych i średnich uczelni technicznych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Huty im,
Lenina — Centrum Administracyjne, budynek
Z, pokój 20. Warunki pracy i płacy do ęmó-
wienia na miejscu. K-6088

15 MURARZY-TYNKARZY, 4 DEKARZY-
BLACHARZY, 4 CIEŚLI, 2 MONTERÓW
wod.-kan. oraz 15 PRACOWNIKÓW niewy­
kwalifikowanych, przyjmie do pracy natych­
miast, na dogodnych warunkach — Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w

Jaworznie, uL Grunwaldzka 81. — Dla pra­
cowników zamiejscowych zakwaterowanie na

miejscu pracy jest zapewnione. — Do pracy
przyjmuje oraz bliższych informacji udziela
na miejscu lub korespondencyjnie Biuro Za­
trudnienia Przedsiębiorstwa w Jaworznie
przy uL Grunwaldzkiej 81. K-6080

OGRODNIKA — KWIACIARZA zatrudni na­
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Miechowie. Wymagana
kilkuletnia praktyka w zawodzie. — Warunki
pracy i płacy według Układu Zbiorowego Pra­
cy Min. Goąp. Kom. — Po okresie próbnym
zapewnia się mieszkanie rodzinne, służbowe.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste kierować na

adres: MPGK Miechów, Rynek 7.

ZAMÓWIENIA NA DOSTAWY /

KLIN CA ODS1ANEGO
z wtórnego kruszenia, o frakcji 0—5 mm

wcenie15złzaJoną' y
loco stacja Marcinkowice

przyjmują jeszcze
Klęczańskie Kamieniołomy Drogowe,?;
Nowy Sącz, Rynek 6, telefon nr 681. §

Dyrekcja Miejskiego Biura Studiów
i Projektów Budownictwa w Krakowie

uprzejmie zawiadamia, że

przeniosła swoje biura
z ul. Krupniczej 50

na al. Daszyńskiego 31
TELEFONY: *

s,

253-90 ■— Centrala
263-30 — Dyrektor
263-50 — Naczelny Inżynier
263-70 — Organizacja Produkcji.

Czy urlop będzie udany?"
- możesz zadecydować o tym sam

Wygrana 500.000 zt
zapewni dobry humor nawet przy złej pogodzie

Warto spróbować szczęścia
w Krajowe] Loterii Pieniężnej

KRAKOWSKI ZAKŁAD PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

KRAKÓW, ul. ROBOTNICZA 9 — telefon 582-29

poleca usługi w zakresie

instalacji, remontów I konserwacji
aparatury pomiarowej i regulującej
jak:

© przepływomierzy wskazujących, rejestrujących i

sumujących,
© analizatorów spalin, ciągomierzy,
@ manometrów rejestrujących,
© manometrów wskazujących i rejestrujących,
© termometrów miejscowych i zdalnych,
© regulatorów przepływu, ciśnienia, temperatury,

poziomu itp.,
® akcesorii do wymienionych instalacji jak: zwężki

pomiarowe, szafy, kryzy, kurki.

Roboty przyjmujemy do wykonania w zasadzie z własnych
materiałów. Zlecenia przyjmujemy na rok 1961, jak i 1962.

Zguby
WYROSTEK Fabian.
Obidza 100, p-ta Jazow­
sko, pow. Nowy Sącz —

zgubił legitymację ubez­
pieczeniową nr 419022 —

wydaną przez Nadleśnic­
two Państwowe w Sta­
rym Sączu. 3S041-g

DUDZIK Józef — zam

Oświęcim, ul. Wyspiań­
skiego 10, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową
numer żzai!2 Seria E —

wydaną przez Zakłady
Chemiczna Oświęcim.

P-717

ZGUBIONO bloczek bile­
towy PDK Olkusz — 100
biletów a 7 zl. Uprasza
się o zwrot — Świetlica
Miejska Sławków. P-709

MGR Zofia Swląder, zam.

Kraków, ul. Kazimierza
Wielkiego 142/9, zgubiła
legitymację służbową nr

5406, uprawniającą do 50

proc, zniżki kolejowej —

wydaną przez Preiz. RN
w m. Krakowie. g-B6S27
TYC Bolesław, zam. Ło­
dygowice 1/41, zgubił
świadectwo uprawniające
do wykonywania zawodu
ślusarza, wydane przez
Cech Rzemiosł Różnvch
w Żywcu. AU.9

BOEELA Janina, zgubiła
legitymację szkolną nr 75,
wydaną przez Technikum
Ekonomiczne — Nowa
Huta. g-36125

MAGDA Weronika, zam.

w Chełmku, zgubiła prze­
pustkę stalą — wydaną
przez Południowe Zakła­
dy Skórzane w Chełmiku

P-725

GAJDA Maria, za.m. w

Tarnowie, ul. Staszica 6,
zgubiła zaświadczenie re­

jestracyjne upoważniają­
ce do wykonywania za­
wodu pielęgniarskiego nr

11235, wydane przez Wo­
jewódzki Wydział Zdro­
wia w Krakowie.

T-36384
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Był czas, kiedy komite­
ty blokowe, Liga Kobiet,
a nawet administracje do­
mów zakładały place za­
baw dla dzieci. Zobaczcie
co się teraz dzieje w opu­
szczonych, niegdyś pięknie
utrzymanych — ogród­
kach... Przykładów można
przytaczać dziesiątki: opu­
szczony ogródek w okolicy
ul. Wąskiej, zlikwidowany
ogródek na Olszańskiej... A
równocześnie mnóstwo
dzieci „plącze” się bez o-

pieki na placach między
nowymi blokami, na

cach, na plantach.
Problem właściwego

ganizowania opieki
dzieckiem w mieście
niezwykle trudny i złożo­
ny. Jednym z czynników
właściwej opieki — jest za­
kładanie odpowiednio za­
bezpieczonych i wyposażo­
nych miejsc wypoczynku i
zabawy. Wiadomo, że
gródki jordanowskie pro­
wadzone przez etatowych
fachowców cieszą się ol­
brzymią popularnością. Ale
nie wszystkie dzieci mogą
się w nich znaleźć. Przeto
trzeba w ramach własnych
środków i możliwości —

myślimy przede wszystkim
o komitetach blokowych —

organizować takie place.
Jesteśmy świadkami tragi­
cznych wypadków spowo­
dowanych nieuwagą rodzi­
ców, często obojętnie pa­
trzymy na zabawy dzieci
na ulicy. A przecież od nas

samych często też zależy
zorganizowanie placyku za­
baw. Może nie będziemy
zaczynali od nowa. Może
po prostu istniejące już, a

zaniedbane ogródki, place
zabaw dziecięcych — upo­
rządkujemy, może ustalimy

w nich dyżury rodziców.
Sierpień jest cieplejszy n.ż
lipiec. Dzieci, które zostały
w mieście — mają chyba
prawo do zabawy w bez­
piecznym miejscu na świe­
żym powietrzu.

nasze

uli-

zor-
nad
jest

o-

W krakowskich

restauracjach

jest stanowczo za duszno
(„Centralna”, „Krakowski”,
,Pod Filarkami”). Trzeba
koniecznie tam założyć
wentylatory.

Na Placu Mariackim

,rozłożyły” się wczoraj .0-
bozowiskiem samochody
filmowców, którzy krycą
tam sceny do filmu oparte­
go na „Żółtej ciżemce”.

Na Kazimierzu

bardzo ładnie wyglądają
ulice, które „zaopatrzono”
w asfalt. Szczególnie miły
jest skwer u zbiegu Brzo­
zowej i Sebastiana.

Zaniedbany jest

stadion lekkoatletyczny
przy Al. 3 Maja. Trzeba
trochę tuyreperować beto-

W dniu wczorajszym KZF

gościły wybitnych naukowców
— dyrektora naukowego bry­
tyjskiej firmy farmaceutycz­
nej, kon^rnu „Glaxo”, Allen
& Hanhurys dr F. A. Robin­
sona z małżonką, jak też prof.
dr II. Lechevalier (USA) —

również z małżonką oraz prof.
dr B. Więclawka z Instytutu
Antybiotyków w Warszawie.
Prof. Lechevalier jest bli­
skim współpracownikiem prof.
Wachsmana, słynnego odkryw­
cy streptomycyny (1942 r.).
Sam zaś jest znany całemu
światu naukowemu jako wy­
nalazca streptomycyny prze­
ciwgruźliczej i neomycyny.

Goście, po zwiedzeniu Kra­
kowa i salin wielickich —

udali się w dniu
do Warszawy.

Na zdjęciu: w

steją od lewej:
Sekcji Naukowej
Pazdur,
dyrektor
Golonka
valier.

dzisiejszym

nowej hali
kierownik

KZF Sr F.
dr. E . A. Robinson,
nacz. KZF mgr J.

i prof. dr H. Leche-
A. Piotrowski
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WARSZAWA ZDOBI KRAKÓW

Jak odpoczywają
krakowianie?

Pierwsza
fala wyjazdów na u. -

lop minęła. Lipiec już mamy
poza sobą. Początek sierpnia,

to okres stanowiący tzw. drugi
rzut w sezonie urlopowo-wczaso-
wym. Sporo roboty mają pracow­
nicy krakowskiego dworca kole­
jowego. Ilość podróżnych — jak
informuje nas naczelnik Biura
Kontroli Dochodów — zwiększyła
się w tym czasie co najmniej dwu­
krotnie. Początek miesiąca to

wyjazdy w najrozmaitszych kie­
runkach naszego kraju. Przeła­
dowane pociągi mkną
1 w góry. Tłok panuje
wych składach.

Przeprowadzone
wczoraj krótkie rozmowy
przedstawicielami kilku kra­
kowskich zakładów pracy wy­
jaśniają dlaczego tak się dzie­
je.

Krakowskie Zakłady Far­
maceutyczne. Przy telefonie
sekretarz Rady Zakładowej p.
Ewa Bielawczak:

— Sierpień dla naszego za­
kładu, to szczyt sezonu urlo­
powego. W tym czasie bo­
wiem kilka wydziałów prze­
prowadza remonty. Poza nie­
zbędnymi pracownikami z wy­
działu witaminy „C”, wszyscy
poszli na urlop. W lipcu wa-

nad morze

w dodaiko-

przez nas

z

prze-
urlo-

wcza-

wi-ele

nowe stopnie, zamiatać czy­
ściej ścieżki.

Sensację

wywołują na ulicach
Krakowa samochody, które
biorą udział w Rajdzie Pol­
skim.

Dobiegajg końca

prace budowlane nadbu-
Cynkiem mieszkalnym

przeznaczonym dla plasty­
ków, architektów, litera­
tów, muzyków, (popularna
„Palma” przy ul. Szero­
kiej).

kacje miało gros pracowników
ampułczarni. Najczęściej pra­
cownicy KZF wyjeżdżają nad
morze. Modny jest także Dol­
ny Śląsk. Sporo ludzi, szcze­
gólnie pochodzących ze wsi
pozostało w domu, na wła­
snym gospodarstwie. 68 osób
przebywa na wczasach, z tej
liczby połowa zatrzymała się
w fabrycznym domu wypo­
czynkowym w Rabce. Ogółem
korzysta z urlopów w tej
chwili 335 pracowników.

Fabryka Maszyn Odlewni­
czych — mówi przewodniczą­
cy RZ Jan Zborowski:

— Spośród 90 osób
bywających obecnie na

pach, tylko 6 korzysta z

sów. Chętnych jest o

więcej. Niestety przydziały
miejsc jak dla 600-osobowe]
załogi są stanowczo za małe.
W Węgierskiej Górce posiada­
my jeden domek campingowy.
44 dzieci przebywa na kolonii
w Budzistowie k. Kołobrzegu.
Sporo naszych pracowników
pozostało podczas urlopu w

Krakowie, bądź wyjechało do
pobliskich miejscowości w re­
jonie nowotarskim i nowosą­
deckim.

Sąd Wojewódzki — rozmawia­
my z przewodniczącym Rady Za­
kładowej p. Adamem Szymań­
skim. I tutaj sytuacja podobna
jak w szeregu Innych instytucji.

— 40 proc, pracowników — mó­
wi p. Szymański — otrzymało na

okres sierpnia urlopy. W tym cza­
sie bowiem Sąd wyznacza mniej
spraw, rozumiejąc, że okres letni,
szczególnie na prowincji — wy­
korzystany jest intensywnie na

przeprowadzanie robót w polu.
Gdzie wyjeżdżają :

pracownicy Sądu?
— Modny Jest w

Świeradów, Polanica i
cle już z utartą marką
wości, takie jak Zakopane
Krynica. 2 proc, załogi — jeśli tak
można powiedzieć — Sądu Woje­
wódzkiego udało się do własnego
domu wczasowego w Świnoujściu.

Dowodem pełni wczasowo-urlo-

powego sezonu jest trudność w

najczęściej

tym roku
i oczywiś-

I miejisco-
czy

Kupujemy zeszyty i ubranka
dla

We wrześniu rozpcczme się
ruch w sklepach z Przybora­
mi szkolnymi, w sklepach z

odzieżą, dziecięcą 1 młodzieżo­
wą. Handlowcy pragnąc unik­
nąć zaskoczeń — ustalili wczo­
raj na kolegium Krakowskie­
go Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych plan
działania na jesień. Oto pro­
jektuje się uruchomienie we

wrześniu przed sklepami pa­
pierniczymi — stoisk inter­
wencyjnych. W dzielnicach
peryferyjnych będą sprzeda­
wane przybory szkolne w ru­
chomych sklepach na samo­
chodach (zwiększy się 'również
zaopatrzenie kiosków „Ru­
chu”). Zorganizowane zostaną

na Rynku Głównym, Podgór­
skim i Dębnickim — kierma­
sze z odzieżą dziecięcą, arty­
kułami szkolnymi etc. (od 23
sierpnia do 9 wrześnią). Od­
będą się również specjalne po­
kazy odzieży i obuwia szkol­
nego. ■

Oczekiwać należałoby teraz

dokładnego spełnienia wszyst­
kich zamierzeń krakowskich
handlowców. ■

BILETY NA WYŚCIG DLA

CZŁONKÓW AUTOMOBILKLUBU

Automobilklub Krakowski wy-
daje swym członkom, mającym o-

płacone składki — bezpłatne bile­
ty wstępu na niedzielny wyścig
samochodowy. Bilety są do ode­
brania w Klubie do soboty, dnia

5 .sierpnia, godz. 12.
Dziś w kronice sportowej o godz,

21.27 Polskie Radio poda informa­
cje o Rajdzie Polski.

Dobiegają końca prace zdo­
bnicze gmachu Teatru im. J.

Słowackiego. Na kolumny za

kłada się ozdobne, ręcznie ku­
te latarnie. Zatrudnieni są przy
tym pracownicy warszawskiej
Pracowni Konserwacji Zabyt­
ków — Warsztaty Metalopla­
styki Artystycznej: T. Wadas,
T. Jagodziński i R, Cybulski.
Koronkową robotą odznacza

•ię też obramowanie dachu
nad głównym wejściem. Pięk­
ne kinkiety — również ręcznie
kute — założone zostaną na

tarasie od strony pl. Sw. Du­
cha.

Tekst i zdjęcia:
ANDRZEJ PIOTROWSKI

(mar)

skontaktowaniu Się wczoraj (godz.
13,30) z Zakładami Sodowymi i
Szadkowskim. W obydwu Radach

Zakładowych nie zastaliśmy niko­
go. Najwidoczniej i stamtąd
wszyscy wyjechali na urlop.

Akwarele Janiny Styka
Profesorowie naszej ASP

nazwali to zjawiskiem. Znaw­
cy i smakosze oglądają ze

zdziwieniem. Inni — patrzą
i mówią: — ale to ładne.

Janina Styka 54-letnia żo­
na emerytowanego oficera
WP, sięgnęła po, dziecięce zre­
sztą, akwarele i papier ze

szkolnego bloku rysunkowego
dopiero przed rokiem. W cią­
gu roku złożyła do swojej
szuflady około 300 dojrzałych
akwarel. Nigdy nie studiowa­
ła, nie zna podstaw rysynku
Maluje z pamięci pokonując
najtrudniejsze
niczne.

Wszystkich,
odkryciu tego
larskiego przez prof. ASP Le­
ona Gctza — oglądali twór­
czość Janiny Stykowej — za­
skakuje zestaw kolorów. Jest
on wprost niebezpiecznie od­
ważny. Malując pejzaże, kwia­
ty i karykatury zestawia ko­
lory ciepłe i zimne; podejmu­
je tak trudne zadania jak dno
morskie, słońce, noc, lato i
zima dochodząc przy tym do
abstrakcji, zachowując zadzi­
wiającą swobodę i czystość
koloru.

zadania tech-

którzy — po
talentu ma-

'Akwarele Janiny Stykowej
wzbudziły duże zainteresowa­
nie studentów starszych lat
ASP oraz profesorów tej u-

czelni, uzyskując najlepsze
oceny. Krakowski Dom Kul­
tury przyjął kilka prac Sty­
kowej na swoją wystawy, a po­
nadto przygotowywana jest
osobna wystawa jej talentu
malarskiego w Kasynie Ofi­
cerskim. (tl)

Hotatnik

Gdzie? w Krakowskiej Fabryce
Supertomasyny ,,Bonarka”. W ja­
ki sposób? Poprzez modernizację
zakładu. Ogromne jej nasilenie

nastąpiło właśnie w miesiącu sier­
pniu, kiedy cały zakład stoi i

przeprowadza się tu remont ge­
neralny. Wymieni się m. in. dwa
duże piece na nieco większe.

O ile w chwili obecnej 97 pro­
cent pracy w „Bonarce” jest już
zmechanizowanej to do końca ro­
ku zniknie ostatnia czynność rę­
czna układanie worków w wago­
nach.

Dobiegają również końca pra­
ce Instytutu Zootechniki nad no­
wym produktem, który „Bonarka’’
ma zamiar wypuścić na rynek w

roku przyszłym. Będzie to nowo­
czesny środek nawozowy: zespół
odżywki fosforowej z witamina­
mi.

Obecnie . Bonarka” stała się po­
tentatem zaspokajającym 46 pro­

Brawa, żołnierze!
Jak nas powiadomiła dy­

rekcja Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Robót Wodno-Ka­
nalizacyjnych — z dużą pomo­
cą temu przedsiębiorstwu
przyszła Jednostka Wojsko­
wa. Otóż WPRWK miało
trudności w szybkim zakoń­
czeniu prac wodociągowych w

Wieliczce na uL Bohaterów
Stalingradu. Przewody trzeba

szybko zakładać, ponieważ na­
leży zapewnić odpowiedni do­
jazd na Chorągwicę. Dowódz­
two Jednostki zgodziło się
na pracę żołnierzy przy insta­
lacjach wodociągowych. Pra­
ca idzie składnie, przedsię­
biorstwo zaś tą drogą składa
serdeczne podziękowanie żoł­
nierzem.

cent zapotrzebowania krajowego
na nawozy fosforowe. Po całko­
witym zakończeniu modernizacji
zakład ten będzie dawać 300 tys.
ton rocznie produkcji, czyli o 50

tys. ton więcej niż w chwili obec­
nej.

Jeśli już mowa o wzroście pro­
dukcji nie można nie wspomnieć
o poważnym problemie tego za­
kładu jakim było do niedawna za­
pylenie okolicy. Jak dowiadujemy
się sytuacja poprawiła się zasad­
niczo w tej dziedzinie. Wskazują
na to następujące dane. Jeżeli w

1960 roku dopuszczalna norma

emisji pyłów na 1 godzinę wy­
nosiła 20 kg — to ,,Bonarka” w

istocie miała średni opad pyłów
140 kg. Natomiast już w roku 1961
w kolejnych miesiącach ilości te

malały. Dla przykładu w miesią­
cu styczniu emisja wynosiła 125

kg pyłów na godzinę, w lutym 68,
w marcu 92, w kwietniu 38, w ma­
ju 45, w czerwcu 61 kg pyłów
na godzinę.

W tej chwili elektrofiltry zain­
stalowane dla wyłapywania pyłów
pracują z maksymalną zdolnością
95 proc.

Podpisano umowę z Krakow­
ską Politechniką o współpracy te­
chnicznej naukowców z Zakła­
dem. Politechnika, a ściśle mó­
wiąc prof. Krakowski proponuje
wprowadzenie wstępnego odpyla­
nia za pomocą ściany pianowej.
W ten sposób grubsze pyły spa­
dałyby do ścieków i po wysusze­
niu mogłyby pójść do ponownej
produkcji.

Istnieje również inna koncepcja:
zainstalowania trzeciego elektro-
filtra. Zakładając nawet, że koszt

tego urządzenia wynosi 6 milio­
nów złotych, można stwierdzić, że

inwestycja ta zamortyzowałaby
się w ciągu 6 lat.

Zgodnie z orzeczeniem Instytu­
tu Sadownictwa w Łodzi emito­
wane w tej chwili ilości pyłu nie

mogą być szkodliwe dla roślin i

drzew, (hz)

Więcej troski o reklamę
Przy wjeździe do Krakowa

od strony Katowic różne
przedsiębiorstwa ustawiły ta­
blice reklamowe. Niektóre zo­
stały wykonane estetycznie.
Jednak „Orbis” i CPN wido­
cznie już zapomniały o swoich
reklamach. Reklama pierw­
szego poważnie nadszarpnięta
„zębem czasu” przechyliła się
w tył ku ziemi. Z reklamy
CPN zniknęła tablica z adre­
sami stacji benzynowych w

Krakowie. Przydałaby się
także kosmetyka innym tabli­
com reklamowym.

Egipskie ciemności

Oświetlenie uliczne przy
Radzikowskiego (na odcinku
Ośrodek Badań Jądrowych —

ul. Ojcowska), a także pod
wiaduktami kolejowymi w tej
okolicy często płata figle. Za­
kład Energetyczny widocznie
rzadko tu zagląda, bowiem
niejednokrotnie i przechodnie
błądzą tu w ciemnościach.

Więc co z tym autobusem

Autobus linii 113 stał się
wielkim udogodnieniem dla

mieszkańców Bronowie Wiel­
kich. Dlatego też cieszy się cm

ogromnym powodzeniem. Sta­
le przybywa mu pasażerów.
Z czasem dyrekcja MPK przy­
syła więc dwa wozy, które
kursowały przez kilka godzin
rannych craz w godzinach po­
południowych — a więc w o-

kresie nasilenia ruchu. Ra­
dość pasażerów jednak była
przedwczesna. MPK bowiem
w zależności — nie wiadomo
od czego — przysyła na tę tra­
sę jeden albo dwa autobusy w

godzinach szczytowych. Jeżeli
jest jeden (a to często się zda­
rza) wówczas nie różni się on

niczym od... beczki śledzi. Na
końcowym przystanku ci, któ­
rzy mieli szczęście przyjechać,
szukają guzików, pasków od
płaszczy, torebek itp....

Coś tu „nie gra'*
Pod wiaduktami kolejowymi! za­

wieszonymi nad jezdnią między
ul. B r cm owicką a Radzikowskie­
go, często można spotkać robotni­
ków. W ciągu ub. roku zakładano
tam rury wodociągowe, W br.
musiano je wymieniać, bo ,,na­
waliły”. Petem rozkopano jezdnię
w celu iej... poprawienia. Nie
zdołano zakończyć pracy, trzeba

było kopać nowe dziury ponie­
waż zatkała się kanalizacja. Z tą

kanalizacją, to cała historia. Gdy
tylko przyjdzie większa ulewa5

pod mostami tworzy się jeziiOTO.
Coś tu „nie gra”, (ep)

Zapylenie
20 — 30 lat temu budowa­

no fabryki na peryferiach
miasta, które dziś stanowią
niemal centrum naszego gro­
du. Przecież w śródmieściu
dymi i huczy elektrownia, ga­
zownia, fabryki past i lakie­
rów. :

W okresie kampanii wybor­
czej wielu mieszkańców do­
magało się zbadania tej spra­
wy przez Miejską Stację Sa­
nitarno - Epidemiologiczną. —.

Brak podstawy prawnej, któ­
ra by zmusiła wymienione za­
kłady do zabezpieczenia ko­
minów urządzeniami filtracyj­
nymi i pyłochłonnymi.

W chwili obecnej stacja
San.-Epid. bada stan zapyle­
nia w poszczególnych dzielni­
cach. Do końca roku 1962
przeprowadzone zostaną do­
kładne zestawienia, i ustali się
tryb postępowania wobec za­
kładów zapylających Kra­
ków. (aks)

W Parku 11846411

lepoiteia
Pusta tuba...

Udałam się do sklepu perfume­
ryjnego przy ul. Długiej (naprze­
ciw ul. Krótkiej) i kupiłam tubę
pasty do białych butów sp-ni
„Barwa” (Rynek Gł. 33) o nazwie
„Biel-tenis”. Jakież było moje
rozczarowanie w domu. Nie tyl­
ko ja, ale i sąsiedzi naciskali tu­
bę i... nic. Gdy zażądałam tuby
pasty w sklepie przy ul. Mogił-

'

sklej — sprzedawczyni oświadczy-!
la otwarcie, że pasta ta jest wy- I

schnięta i została wycofana ze

sprzedaży.

Wczoraj na konferencji w

Prezydium DRN Zwierzyniec
— ustalono harmonogram roz­
poczęcia prac w Parku Kra­
kowskim. Budowa asfaltowych
alejek trwać będzie blisko 6
tygodni — przedtem trzeba je­
dnak sprawdzić stan przewo­
dów wodociągowo-kanaliza­
cyjnych. Doprowadzi się rów­
nocześnie wodę do sadzawki z

wodotryskiem, zostanie wy­
budowany również szalet. Za
kilka dni po dokonaniu od­
powiednich badań — asfal-
ciarze przystąpią do pracy. 1
nareszcie Park Krakowski u-

zyska odpowiedni wygląd. (R)

Po naszej notatce

w „Gazecie”, żę nie powinno
się „wpychać” klientom zepsu­
tych owoców — sprzedawcy stoisk
PP „Warzywa 1 Owoce" odkłada,
ją zepsuty towar do specjalnych
wiaderek.

Na film

wykupiono
dni naprzód,
tylko do 6 bm., to wielu z nas nie

zobaczy go. (aks)

„Vera Cruz"

już bilety na kilka

Gdy będzie greny

Krakowska książka
o »Krakowiakacli«

Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy w Krako­
wie wydał w związku z dzie­
sięcioleciem zespołu pieśni i
tańca „Krakowiacy” — bar­
dzo ładną, efektownie zreda­
gowaną książką pt. „Krako­
wiacy śpiewają —

tańczą już 10 lat”.

Trzeba przyznać,
tego wydawnictwa
pretensjonalna i prosta: Wa­
cław Wierzewski zestawił w

sposób przejrzysty fakty z hi­
storii zespołu, który cieszy się
niezwykłą popularnością za­
równo w Krakowie, jak i w

całym kraju. Krakowiacy są
zespołem robotniczym — bar­
dzo słusznie autor podkreślił
znaczenie upowszechnienia
kultury wśród robotników.
Tekst uzupełniony jest dobrze

opracowaną oprawą plastycz­
ną J. Waśniowskiego i T. Ro-

ga, są tam również rysunki
Antoniego Wasilewskiego,
zdjęcia J. Lewickiego, E. Wę-
glowskiego i A. Piotrowskie­
go. Wydawnictwo to ze wzglą­
du na swą atrakcyjność —

znajduje chętnych nabywców
wśród turystów polskich i za­
granicznych.

grają

że

jest
treść
bez-

W Krakowie gościmy
. . .80 turystów ze Związku Ra­

dzieckiego, 40 Węgrów, 5-osobową
delegację z Finlandii zaproszoną
przez Związek Zawodowy Pracow­
ników Przemyślu Spożywczego
oraz wielu indywidualnych tury­
stów z różnych krajów m. in. 4

Amerykanów.
Przybyć ma:ą ponadto: 19-osobo-

wa grupa Polonii Amerykańskiej,
grupa Anglików, Amerykanów,
Francuzów oraz delegacja belgij­
skich związkowców na zaproszenie
CRZZ. W Międzynarodowym Ho­
telu Studenckim (ul. Grzegórzec­
ka) przebywa także grupa stu­
dentów węgierskich (27 osób), buł­
garskich (23 osoby), czeskich (12
osób), oraz większe grupy ze

Zwią-ku Radzieckiego (50 osób),
z NRD (60 o<sób), i Francji (45
osób).

Jutro ma przybyć nowa grupa
studentów z Francji. Zatrzymają
się oni w Krakowie na krótko,
gdyż następnie jadą do Tęgobo-
rza, gdzie będą pracować w Mię­
dzynarodowym Studenckim Obo­
zie Pracy. W sumie, jak widać,
na brak turystów nie możemy
narzekać, (kz)

Rozpruła mi się skórzana
portmonetka („pedkówka”). Po
prostu „puścił” szew na prze­
strzeni ok. 4 cm. Pieniądze
wypadają... trzeba albo port­
monetkę naprawić, albo —

wyrzucić. Więc — do ryma­
rza! Wstąpiłem dnia 1 bm. dc
pracowni rymarskiej E. Gó­
reckiego przy R. Kleparskim
7. Portmonetkę obejrzano, po­
kiwano głową i... odmówione
naprawy

Sprawa jest na pozór tyl­
ko drobna. Spróbujcie wziąć
np. stołek bez nogi i udać
się ćc stolarzy. Spotka Was
coś podobnego, jak mnie z

portmonetką. Mówi się wiele
o potrzebie rozwoju usług
rzemiosło deklaruje, a jakże
pełną gotowość, w praktyce
zaś ob. rzemieślnikom n i e

opłaca się świadcze­
nie drobnych, doraźnych u-

sług. Rzemieślniczy szyld bar­
dzo często jest tylko —

szyldem pokrywającym pro­
dukcję w istocie przemysło­
wą. A gdzie usługi? . (Z)

WANDA: „Hatifa” (egz. przyg.,
NRD, 12 lat) — 10, 12.15; „Lwy
afrykańskie” (dokum. USA, 10

lat) — godzina 15.45, 18, 20.15.
— WARSZAWA: „Vera

’ Cruz”

(USA, 12 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ:,,Anatomia mor­
derstwa” (USA, 18 lat) — 16, 19.30.
— WRZOS: „Sprawcy nieznani”

(wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

APOLLO: „Traper z Kentucky”
(przyg. USA, od 16 lat) — godz.
10, 12.15; „Na psa urok” (USA,

,9 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15.
j MŁODA GWARDIA: „Reszta jest

’ milczeniem’’ (NRD, 16 lat) —

'

15.15, 17.30, 19.45. KRAKUS: „Ta­
jemnica szyfru” (rum., od 16

'

lat) — godz. 15.45, 18, 20.15. —

' SZTUKA: ,,Skrzynki na start”

(przyg., ang., 10 lat) — 10, 12.15;
1 „Złoty I ask” (dram, franc., 18
. lat) — 15.45, 18, 20.15. UCIECHA,
i ZUCH — nieczynne. — DOM
ŻOŁNIERZA: ,,Trudne la­
ta” (Wł., 16 1.) 15.45, 18,’20.15. KUL­
TURA: „Dzieje miłości” (fr., 16

lat) — 20.15. MIKRO: „Paryski
włóczęga” fr., 16 lat) — 17.30, RO­
TUNDA: „Katastrofa” (węg., 16

lat) — 17, .19. TĘCZA: „Statek z

dynamitem” (rum., 16 lat) —

19.30 . ZWIĄZKOWIEC: „Na tropie
przemytników” (duński, 10 1.) 17,
KLEPARZ: ,,U progu ciemności”
19, (ang. 18’ 1.)—godz. 16, 18, 20.

MASKOTKA: „Marynarzu strzeż

się” (ang. 14 lat) — 15.30, 17.30,
19.30 . MINIATURKA: Program dla

dzieci — 15; „Stary Tallin”; „U-
piór w pałacu”; „I stworzył Bóg
babę” — 16, 17; „Sny w szufla­
dzie” (fr.-wł., 16 1.) — 18, 20. TĘ­
CZA: „Statek z dynamitem” (rum.
16 lat) — WISŁA: „Miejsce na

górze” (18 1.) 15.45, 18, 20.15.
Kino letnie SYGNAŁ: „Kochan­

kowie z Werony” (franc., od 16
lat) — 20.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Ruda Julka” (fr., 16 1.)
— 15.45, 18, 20.15. AKTUALNOŚCI:
Zestaw filmów popularno-nauko­
wych (7 lat) — 16.15, 17.30; „Miej­
sce na górze” (ang., 18 lat) — 19.15.
— ŚWIATOWID: '.Wiatr ucichł

przed świtem” (jug., 12 lat) —

15.45 18, 20.15. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA: „Legenda o lodowatym
sercu” (młodz., radź., 10 lat) —

17, 19. SFINKS: „Siódme niebo”

(franc., 18 lat) — 15.30, 18 20.30;
AKTUALNOŚCI — letnie: ’,Boha­
terowie są zmęczeni” (fr., 18 lat)
20.30. KOLOROWE — nieczynne
przez cały sierpień.

WIELICZKA. Górnik: „Mąż
swojej żony”.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karmelic­

ka 23, Krakowska 19, Zwierzy­
niecka 7; Nowa Huta — A. Stru­
ga 36, Os. Szkolne.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY, CHIRUR­

GICZNY: Trynitarska 11; OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 38; NEU­
ROLOGICZNY: Prądnicka 37?

Dyżury biegunkowe dla dzieci
ul. Krasnoludków 6, godz. 14—8,
tylko ze skierowaniami z Przy­
chodni.

17.40: Koncert jazzowy. — 17.55:

„Wyspiański w szkole krakow­
skiej” — fragment wspomnień
Wojciecha Natansona. 18.15: Ra­
dio — reklama. 18.25: Muzyka i
aktualności. 18.50: Tygodniowy
felieton Redakcji Społecznej. —

19.00:Wiad. 19.05: Recenzja Wandy
Mitzner książki pt. „Pamiętnik
Maskiewiczów”. 19.20: „Koniec
sezonu wystawowego w Krako­
wie”, felieton Władysława Józefa

Dobrowolskiego. 19.30: Wieczorny
koncert życzeń miłośników mu­
zyki poważnej w opracowaniu
Kazimierza Zalesińskiego. 20.25:

„Pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży”. 22.45: W rytmie sporto­
wym. 21 .00: Z kraju i ze świata.
21.27: Kronika sportowa. — 21.40:

Orkiestry taneczne. 22 .10: Z cy­
klu „Wieczory antyczne” —

„Śmierć Cyrusa”, fragment dzie­
ła Ksenofonta. 22.40: Wieczorna

audycja kameralna. 23.09: Muzy­
ka taneczna. 23.50: Ostatnie wia­
domości.

Filmowa. 19.10: Z kamerą u przy­
jaciół. 19.30: Dziennik TV. 20.00:

„Nie tylko dla pań” — magazyn.
20.30: „Sprawa mieszkania”, pro­
gram publicystyczny, transm. z

Łodzi 21.05: Teatr „Kobra” —

„Ciotunia Luiza” — widowisko

sensacyjne w reż. Józefa Słotwiń-

skiego. 22.15: Ostatnie wiado­
mości.

POGODA
Skandynawia, Europa centralna

i część wschodniej znajdują się
pod wpływem niżów barycznych.
Klin wyżu azorskiego sięga po
Europę zachodnią.

Zachmurzenie umiarkowane —

miejscami duże z przelotnymi o-

padami. Temperatura najn ższa

nocą 10 do 14 st., w dzień 20 do
24 st., wysoko w górach od 5 st.

w nocy do 8 st. w dzień. Wiatry
przeważnie słabe z kierunków

południowych, później umiarko­
wane skręcające na północny-za-
chód.

Temperatura cv dniu 2 bm. (W
nawiasach z godziny 12): Kra­
ków 14 (26), Zakopane 12 (21), Tar­
nów 16 (25), Rabka 12 (24), Mu­
szyna 8 (24), Nowy Sącz 11 (16),
Kasprowy Wierch 8 (12), Hala Gą­
sienicowa 5 (13) st.
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